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P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotn icze j

H CENA 15 sx.

Józef Stalin wybrany jednomyślnie 
deputowanym do Rady 

Najwyższe) RSFRR

V I plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskie) Zjednoczonej

Partii Robotniczej
W  dniach 17-go i  18-,go lutego od

było  się w Warszawie V I plenarne 
posiedzenie K om ite tu  Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robot
niczej.

Plenum wysłuchało re fera tu  prze
wodniczącego KC PZPR tow. Bole
sława B ieruta na temat „W alka  na
rodu polskiego o pokój i  p lan sze

śc io le tn i“  oraz re fe ra tu  członka Se
k re ta ria tu  B iu ra  Politycznego KC 
PZPR tow . H ilarego M inca na te
mat „Zadania gospodarcze na 1951 
ro k “ .

Po referatach rozw inęła się oży
wiona dyskusja w  k tó re j zabrało 
głos 27 osób.

Na zakończenie swych obrad P le 

num powzięło jednom yślnie n a s tę -  
Dującą uchw ałę :

Plenum  K om ite tu  Centralnego 
p rzy jm u je  tezy, zawarte w  re fera
tach tow. B ieruta i tow. M yica jako 
wytyczne działania i zobowiązuje 
wszystkie organizacje pa rty jne  do 
w a lk i o pełną ich realizację.

Zjednoczony wolą utrzymania pokoju 
naród polski przestrzega odpowiedzialnych 

za próby odbudowy Wehrmachtu
Wyjazd delegacji polskiej na sesję Światowej Rady Pokoju

(f) M O S K W A  (PAP). Jak do
noszą z Leningradu, w  ponie
dz ia łek 19 bm. o godz. 4 nad 
ranem  odbyło się posiedzenie 
okręgowej kom is ji wyborczej 
K irow sk iego  okręgu wyborcze
go m iasta Leningradu, z którego 
k a n d y d o w a ł, do Rady N a jw yż 
szej RSFRR' — Józef S talin. 
P rzewodniczący kom is ji okrę
gowej — Gusiew .zakom uniko
w a ł, że jak  w yn ika  z p ro tokó
łów , przedstaw ionych przez ko
m is je  obwodowe oraz na pod
staw ie dokonanego podsum owa
n ia  głosów, kom is ja  okręgowa 
us ta liła , iż deputow anym  do 
Rady N ajw yższe j RSFRR z o- 
kręgu K irow sk iego  Leningradu 
został jednom yśln ie  w yb ran y  
—  Józef S ta lin .

W  głosowaniu w zię ło  udzia ł 
■w okręgu k iro w s k im  100 proc. 
w jrborców  tego okręgu oraz 
przeszło 29.000 w yborców , prze
byw a jących  w  niedziele 18 bm. 
w  Leningradzie, a przyby łych  
z różnych m iast i wsi Zw iązku 
Radzieckiego.

100 proc. w yborców  oddało 
swe głosy na Józefa S talina .

(f) M O S K W A  (PAP). N iedz ie l
ne w yb o ry  do Rad N a jw yż 
szych 10 zw iązkow ych re p u b lik  
ZSRR s ta ły  się jeszcze jednym  
św iadectw em  jedności m ora lne j 
i  po lityczne j narodu radzieck ie- 
go# jego pa trio tyzm u i oddania 
d la  p a r t i i Lenina -  S ta lina. K o 
m u n ika ty , nap ływ ające do M o
skw y ze wszystk ich zakątków  
Z w iązku  Radzieckiego donoszą 
o n iezw yk le  w ysok ie j frekw e n 
c ji ludności w  wyborach, o ra 
dosnej atmosferze, w  k tó re j

przebiegały i o entuzjazm ie w y 
borców  z uczuciem dum y speł
n ia jących swój obow iązek. oby
w ate lski.

W większości okręgów  w y 
borczych głosowanie zostało u - 
kończone jeszcze przed godz. 12 
w  południe. Na L itw ie  o godz 
j 4 — 96 proc. w yborców  od
dało już  swe głosy, w  A ze rb e j
dżanie — ponad 9? proc., w 
M o łd a w ii i na Ł o tw ie  — b lisko 
99 proc.

W okręgach w yborczych, z 
k tó rych  kandydow a ł Józef S ta
lin  głosowanie odbyw ało  się w 
atm osferze szczególnego en tu 
zjazmu. W  większości tych okrę 
gów zostało ono zakończone ju ż  
około 10 godz. rano.

Pod znakiem  c a łko w ite j jed  -  
ności w yborców  odbyw ało  się 
głosowanie w  tych okręgach w y 
borczych, w  k tó rych  zostały 
zare jestrowane kandyda tu ry  
cz łonków  B iu ra  Politycznego i 
k ie row n iczych  działaczy p a r
t i i  bo lszew ickie j. W  atmosferze 
n iezw yk le  w ysok ie j aktyw ności 
g łosowali w yborcy na stacha - 
nowców, now a to rów  przem ysłu, 
p rzodow n ików  pracy, pisarzy, 
działaczy sztuk i i  k u ltu ry .

O godz. 12 w  nocy, po zam
kn ięc iu  lo k a li wyborczych, u r 
ny zostały odpieczętowane i 
rozpoczęło się ob liczanie g ło 
sów.

(Na str. 2-e j podajem y ko re 
spondencję p isa rk i radz ieck ie j 
Ire n y  G ołow ań o przebiegu w y 
borów  w  Leningradzie).

(f) W  d n iu  19 bm. w  późnych 
godzinach w ieczornych w y je 
chała do B e rlina  na sesję Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  delegacja 
po lska w  składzie : członkow ie 
K o m ite tu  W ykonawczego 'o l-  
skiego K om ite tu - Obrońców Po
k o ju  pro f. Jan Dem bowski, pos 
W ik to r  K łosiew icz, red. Ostap 
D łusk i, p ro f. d r Leopold In fe ld , 
Leon K ruczko w sk i i Jerzy P u 
tra m e n t oraz zaproszeni przez 
Ś w ia tow ą Radę P oko ju  goście:

Jarosław  Iw aszkiew icz, ks. dzie
kan Jan Czuj i  przewodniczącą 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j z po w, 
Sochaczew —  S tan is ław a P isa
rek.

Na D w orcu G łów nym  w  W a r
szawie delegację po lską żegna
l i  przedstaw icie le w ładz p a ń - 1 
stwowych, PZPR, s tronn ic tw  
po litycznych oraz organ izacji 
masowych.

I  sekretarz Zarządu G łów ne
go Zw iązku Zawodowego M eta

low ców  — L ity ń s k i w  im ien iu  
rob o tn ików  W arszaw y i lu d 
ności p racującej s to licy  prze
kazał od jeżdżającym  „Z lece
n i« “ , k tó re  delegacja polska 
przedstaw i na sesji Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju.

Tekst „Z lece n ia ”  poda jem y 
poniżej.

L iczne rzesze społeczeństwa 
s to licy  p rzyby łe  na dworzec — 
gorącym i o k rzyka m i na cześć 
Światowego obozu poko ju  i je 
go wodza Józefa S ta lina , na 
cześć przyw ódcy narodu po l
skiego Prezydenta RP. B oles ła
wa B ie ru ta —  aprobow a ły  przed 
staw ione „Z lecen ie “ .

Członek de legacji po lsk ie j Je
rzy  P u tram en t p rzy rze k ł w  i-  
m ien iu odjeżdżających, że „Z le 
cenie“  zostanie w ie rn ie  przeka

zane Ś w ia tow e j Radzie P oko ju , 
s tw ie rdza jąc m. in.:

W iem y, że nasz codzienny 
w ys iłek , że nasza odbudowa, że 
nasz p lan sześcioletni, rea lizo 
w any w  coraz szybszym tem 
pie, powiększa z dniem  każdym  
siłę obozu poko ju  i osłabia szan
se rozpętania now e j w o jny . Z 
potężnym  Zw iązk iem  Radziec
k im  na czele, ..ramię p rzy ra 
m ien iu  z b ra te rsk im i dem okra
c jam i lu do w ym i, z m asami lu 
dow ym i całego św ia ta  po
k rzyżu jem y p lany podżegaczy 
w o jennych , ob ron im v nasz by t 
narodow y, naszą niepodległość, 
oca lim y pokój.

Niech ży je  p ierw szy w  Polsce 
b o jo w n ik  poko ju  — Prezydent 
Bolesław  B ie ru t.

Niech ży je  chorąży św ia to 
wego obozu poko ju  — W ie lk i 
S ta lin “ .

Słowa Stalina są drogowskazem 
dla wszystkich narodów miłujących pokój

Glosy prasy światowej o rozmowie towarzysza Je żela Stalina 
z korespondentem dziennika „Prawda4*

(f) Z całego świata napływają dalsze wiadomości świadczą
ce o tym, że ostatnie oświadczenie Generalissimusa Stalina, 
złożone korespondentowi „Prawdy“ wywołało wszędzie nie
zwykle potężne wrażenie, wysuwając się na czoło zagadnień 
międzynarodowych. Poniżej podajemy niektóre spośrod tych 
doniesień.

Chiny
P E K IN  (PAP). W szys tk ie  

dz ien n ik i chińskie podały te k s t 
ro z m o w y  Generalissim usa S ta li
na  z przedstaw icie lem  „P ra w 
d y “  na czołowych m iejscach, 
zamieszczając obok p o rtre ty  
wodza św iatowego obozu po
ko ju . W  ty tu ła ch  prasa ch iń
ska podkreś liła  o lb rzym ie  zna
czenie m iędzynarodowe słów 
Józefa S talina , a ponadto za
m ieściła  kom entarze ośw ie tla ją 
ce ich n iezw yk łą  doniosłość.

S ta lina  do wszystk ich naro
dów, by u ję ły  sprawę zachowa 
nia poko ju  w  swe ręce i b ro n iły  
je j do końca i  by ro z w ija ły  sze
roką  kam panię w  obronie po
k o ju  jako  środek zdemaskowa
n ia  zbrodniczych m ach inacji 
podżegaczy wo jennych, m o b ili
zuje obrońców  pokoju, w  te j l i 
czbie i w  Niemczech, do dalsze
go wzmożenia w a lk i o pokój, 
do udzie len ia szerokiego popar
cia Ś w ia tow e j Radzie P oko ju  w 
w yko nyw a n iu  je j w ie lk ic h  za
dań.

D zienn ik  szanghajski „S in - 
benżibao“  w  a rty k u le  re d a kcy j
nym  stw ierdza, że oświadcze
n ie  S ta lina  je s t aktem  o zna
czeniu św ia tow ym .

M ądre  wskazania S ta lina  do
pom agają narodom  św iata do 
jasnego zrozum ienia tendencji 
ro zw o ju  sy tuac ji m iędzynarodo
w e j. Oświadczenie S ta lina  —- to 
W yrok śm ie rc i na agresorów im 
pe ria lis tycznych . Jest ono ró w 
nocześnie natchnien iem  cua 
W szystkich ludz i m iłu ją cych  
pokó j, napawając ich  męstwem  
i  w ia rą  w  przyszłość. D zienn ik 
podkreśla, że naród ch ińsk i po
w in ie n  wzmóc opór p rzeciw  agre 
s ji am erykańsk ie j, zw iększyć po 
m oc dl& K o re i i  walczyć zdecy
dow anie p rzeciw ko uzb ra jan iu  
Ja p o n ii przez im p e ria lizm  ame
ryka ń sk i.

Korea
M O S K W A  (PAP). Jak donosi 

z  Phen janu agencja Tass, w ia 
domość o rozm ow ie Józefa S ta
lin a  z korespondentem  „P ra w 
d y “ , podana na tychm iast przez 
ra d io  rozeszła się lo tem  b ły 
skaw icy wśród ludności. Wszę
dzie pow tarzano słowa S ta lina , 
że jeże li A n g lia  i  s ta n y  Z je 
dnoczone ostatecznie odrzucą 
propozycje pokojowe ch ińsk ie 
go rządu ludowego, w o jna  w  
K o re i może zakończyć się je d y 
nie  porażką in te rw entów , w 
miastach i wsiach koreańskich 
odbywają się zebrania pośw ig- 
eonl oświadczeniu G enera lissi
musa S talina. Robotn ik jedne j 
z fa b ry k  w  Phenjam e K im  
Son-ok ośw iadczył na w iecu. 
»W ie lk i nauczyciel mas p i * 
iących Józef S ta lin  pow iedzia ł 
to, co m yś le liśm y“ .

Austria
W IE D E Ń  (PAP). Rozmowa 

Józefa S ta lina  z koresponden
tem „P ra w d y “  jes t nadal g łó w 
nym  przedm iotem  zainteresowa 
n ia  prasy w iedeńskie j.

D z ienn ik  „O esterre ichische 
V o lksstim m e“  s tw ie rdza w  a rty  
ku le  red akcy jnym , że ośw iad
czenie G eneralissim usa S ta lina  
ma bezcenne znaczenie. S ta lin  
—  pisze dz ienn ik  —  zadał d ru z 
gocący cios propagandzie ame
rykań sk ich  podżegaczy w o je n 
nych oraz ich na je m n ikó w  p ra - 
w icow o -  Socjalistycznych w  ro 
dza ju A ttlee .

Włochy
R Z Y M  (PAP). D z ienn ik  „U n i

ta “  pisze w  a rty k u le  w stępnym : 
„S ło w a  S ta lina  dosięgną wszy
s tk ich  krańców  k u li z iem skiej. 
K ażdy przetłum aczy je  na swój 
ję zyk  i  zna jdzie w  nich to, co 
sam czuje i  m yś li. W  każdym  
cz łow ieku dobre j w o li rozpalą 
one nowe nadzieje, wskażą cel, 
posłużą ja k o  w ytyczna  dz ia ła 
nia. W łosi, k tó ry m  d rog i jes t los 
o jczyzny wzmogą swe w y s iłk i 
na rzecz spraw y pokoju. S łowa 
S ta lina  nie k ie ru ją  się do ludzi 
jedne j ty lk o  p a rtii,  lecz do tych 
wszystkich, k tó rz y  uważają, że 
można i  należy bez względu na 
przynależność p a rty jn ą  praco
wać d la  odwrócenia strasz liw e j 
g roźby“ .

D z ienn ik  donosi, że w łosk ie  
organizacje dem okratyczne, czy
nią w szelk ie przygotow ania, by 
w  na jb liższych dniach rozpow - 
r echnić we Włoszech w  m il io 
nach egzem plarzy tekst ośw iad
czenia Józefa S.talina.

Niemcy Iran
B E R L IN  (PAP). Rozmowa Ge 

ueralissim usa S ta lina  z kores
pondentem  „P ra w d y “  odb iła  się 
Potężnym echem w o p in ii pu - 
b liczne j N iem ieck ie j R epub lik i 
Dem okratycznej. L iczne dzien
n ik i be rliń sk ie  zam ieściły tekst 
ośw iadczenia S ta lina  w  pe łnym  
brzm ien iu  W ty tu łach  i kom en
tarzach dz ienn ik i podkreśla ją  
Specjalnie konsekw entny cha
ra k te r  poko jow e j p o lity k i,  Zw iąż 
ku  Radzieckiego oraz koniecz
ność wzmożenia w a lk i o pokój.

„Neues Deutsch land“  s tw ie r
dza, że S ta lin  zabrał głos w  
o b w ili n iezm ie rn ie  doniosłe j,' k ie  
d y  ludzkość stanęła przed py 
tan iem : w o jna czy pokój. A pe l

M O S K W A  (PAP), w  depeszy 
z Teheranu agencja Tass dono
si, że w szystk ie  tam tejsze pis
ma codzienne zam ieściły na 
pierwszych stronach pod w ie l-  
k"m i ty tu ła m i w iadom ość o roz
m ow ie Józefa S ta lina  z kores
pondentem „P ra w d y “ . Różne 
pisma u w ypu k la ją  zwłaszcza o- 
świadczenie S talina , że nie na
leży uważać w o jn y  za n ie u n ik 
nioną.

Izrael
T E L -A V IV  (PAP). Oświadczę 

nie G eneralissim usa S ta lina  jes t 
naczelnym  tem atem  prasy Iz ra 
ela, k tó ra  przynosi je  na p ie r-

wszych stronach. D z ienn ik  „K o l 
Haam “ pisze w  sWym kom enta
rzu: „S ta lin  w y ra z ił przekona -  
nie, że narody m iłu ją ce  pokój są 
w  stanie udarem nić zakusy ame 
rykańsko  -  angie lskich podże
gaczy w o jennych. Naród Izraela 
wspóln ie  z in n y m i narodam i 
św iata wzmoże obecnie swą w a l
kę o pokój i  n iezaw isłość“ .

Indie
M O S K W A  (PAP). K orespon

dent agencji Tass w  D e lh i 
stw ierdza, że postępowa op in ia  
publiczna s to licy  In d ii szeroko 
kom entu je  rozm owę S ta lina  z 
korespondentem  „P ra w d y “ . W  
postępowych ko lach w yrażana 
jest op in ia , że rozm owa ta jest 
now ym  do b itn ym  św iadectwem  
poko jow e j p o lity k i.  ZSRR, że 
zm ierza ona do pokojowego u - 
regu low ania  k o n f lik tu  na Da le
k im  Wschodzie i innych  k o n 
f l ik tó w  m iędzynarodow ych, 
przyczyn ia  się do dalszego ze
spolenia s ił postępowych, w a l
czących o pokój na ca łym  św ię
cie i do zdem askowania am ery-

kańsko-ang ie lsk ich  podżegaczy 
wo jennych.

Rumunia
B U K A R E S Z T  (PAF>. W szyst

k ie  dz?bn n ik i  rum uńsk ie  pośwlę 
Riają ośw iadczeniu S ta lina  a r ty 
k u ły  wstępne. D z ienn ik  „Scan- 
te ia “  podkreśla m. in., że g łę 
boka praw da zaw arta w  ośw iad, 
czeniu S ta lina  zna jdu je  po tw ie r 
dzenre w  sukcesach św iatowego 
ruchu  obrońców poko ju . O - 
świadczenie S ta lina  — to p r o 
gram  dalszej w a lk i o trw a ły  po
kó j i  o socjalizm .

Albania
T IR A N A  (PAP). Prasa a lbań

ska p rzy ję ła  z radością ośw iad
czenie Generalissim usa S ta lina 
złożone korespondentow i „P ra w  
d y “ . D z ienn ik  „Z e r i i  F o p u ll it “  
w  a rty k u le  pt. „D okum en t h i
s toryczny“  stw ierdza, że naród 
a lbański w idz i w  słowach S ta li
na n iezm iern ie  doniosły przy - 
czynek na rzecz spraw y poko ju  
i  bezpieczeństwa narodów.

,M ożem y i  p o w in n iś m y  żyć w  p oko ju  
w ie lk im  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im “

K orespondenc jo i  d z ie n n ik u  „P ra w d a  z L o n d y n u

(f) M O S K W A  (PAP), —  K o 
respondent dz ienn ika  „P ra w d a “  
donosi z Londynu , że cala an
gie lska op in ia  publiczna żywo 
in te resu je  się w yw iadem  .Józe
fa  S ta lina . W szystkie dz ienn ik i 
zam ieściły pod dużym i nag łów 
ka m i teks t lu b  streszczenie w y 
w iadu . W  autobusach, 'w  m et
ro, na ulicach, tysiące ludz i czy
ta gazety i  dz ie li się sw o im i po 
g lądam i.

P rzew odniczący Tow arzystw a 
P rzy ja źn i A ng ie lsko -  Radzie
ck ie j, dziekan ka te d ry  C ante r- 
b u ry  —  d r H e w le tt Johnson — 
złożył następujące ośw iadcze
nie:

„W y w ia d  S ta lina  jes t spoko j
ny, logiczny i  jasny. Jest on 
podobny do fa li świeżego powie 
trza, k tó re , przenika poprzez 
mgłę fa łszyw e j propagandy, roz 
powszechnianej przez w rogów  
pokoju. Zadaje on cios próbom  
usp raw ied liw ien ia  przez A ttlee  
nowego o lbrzym iego program u 
zbro jeń W ie lk ie j B rytan ii^ i  zry 
w a z A ttle e  maskę.

S ta lin  p o tw ie id z ił raz jeszcze 
zupełn ie jasno i \yyraźn ie  dąże
nie  Z w iązku  Radzieckiego do 
pokoju. A ttlee , k tó ry  zna praw  
dę o Z w iązku  Radzieckim , w o li 
powtarzać w szelk ie z łośliw e o- 
szczerstwa, w y m yś lo n e . przez 
w rogów  socja lizm u, ruchu  za
wodowego, wolności i de m okra 
cji-

Oświadezenie S ta lina  zaw iera 
poważne ostrzeżenie. W c h w ili 
obecnej w o jna  nie jest n ie u n ik 
niona, lecz jeś li dam y się o- 
m otać siecią k łam stw , to m o
żemy się znaleźć w  sieciach 
w o jn y . D latego w łaśnie tak  waż 
na jest praca Tow arzystw a P rzy 
jaźn i A ng ie lsko - Radzieckiej, 
k tó re  rozpowszechnia prawdę o 
Z w iązku  Radzieckim  Każde sło 
w o S ta lina  o lego k ra ju  jest 
prawdą. Mogę to s tw ie rdz ić  na 
podstaw ie tego co w iem  z w ła 
snego doświadczenia. Przeszło 
70 mężczyzn 1 kob ie t ang ie l

skich odw iedziło  w  ro ku  1950 
Zw iązek Radziecki i  zapoznało 
się z życiem  i dzia ła lnością 
ZSRR. O ni rów n ież mogą po
tw ie rd z ić  fa k t konsekwentnego 
dążenia ZSRR do poko ju , dąże
n ia  opartego na p ragn ien iu  stwo 
rżen ia ob fitośc i m a te ria lnych  i 
duchowych w artośc i d la  zaspo
ko jen ia  potrzeb narodu. Może
m y i  pow inn iśm y żyć w  poko ju  
z w ie lk im  Z w iązk iem  R adzie
c k im !“ . ,

Z nany angie lski dzia łacz spo
łeczny John P la lts -M ills  ośw iad 
czy ł londyńskiem u korespon
dentow i „P ra w d y “ :

„W szyscy ci, k tó rz y  w ie rzą  w  
przyszłość" W ie lk ie j B ry ta n ii i  
k tó rzy  dlatego walczą o pokój, 
po w in n i pow itać oświadczenie 
Józefa S ta lina  z na jw iększym  
uznaniem . S tanow i ono n a jja 
śniejszą i  na jtra fn ie jszą  ocenę 
sy tua c ji m iędzynarodow ej, ja 
k ie j dokonano w la tach powo
jennych. Oświadczenie to usu
wa g ru n t spod nóg tych wszy
s tk ich  na zachodzie, k tó rz y  bez 
zastanow ienia się u s iłu ją  w c ią 
gnąć nas do w o jn y “ .

K o ła  rządzące A n g li i — p i
sze da le j M a jew sk i — przygo
to w u ją  się do zarzucenia na ro 
du angielskiego law iną  nowych 
k łam stw  i oszczerczych w y m y 
słów  pod adresem Z w iązku  Ra 
dzieckiego. Z gorączkow ym  po
śpiechem sklecono w  ang ie l
sk im  m in is te rs tw ie  spraw  zagra 
n icznych „d e k la ra c ję “  w  zw iąz
ku z w yw iadem  Józefa S ta li
na. Każdy w iersz, każde słowo 
te j d e k la ra c ji św iadczy, że an 
g ie lsk ie  s fery rządzące dążą do 
tego, by przy pomocy p o tw o r
nych łg a rs tw  w trą c ić  na rody w 
o tch łań  nieszczęść i c ie rp ień dla 
przysporzenia zysków nienasy
conym  m onopolom  Lecz słów 
w ie lk ie j p raw dy — pisze w  za
kończeniu M a jew sk i — n ik o 
mu nie uda się zagłuszyć. Wzy 
w a ją  one i wzyw ać będą na ro 
dy do nieustannej w a lk i o . po
k ó j. . . i

Zlecenie
dla delegatów Polski 

w Światowej 
Radzie Pokoju

„W ysy ła jąc  swoich delegatów j 
na Ś w ia tow ą Radę Poko ju , p o i- j 
scy obrońcy poko ju  zalecają im , 
aby w ie rn ie  przekaza li o p in ii pu 
b liczne j św iata, co następuje:

N aród  po lsk i zjednoczony jest 
w o lą  pokoju. Najszersze w a r
s tw y  naszego narodu uważają 
za swój p ie rw szy pa trio tyczny 
obow iązek obronę poko ju  B u 
du jem y w  trudz ie  na pow o jen
nych zgliszczach i gruzach no
w ą Polskę, w ierząc niezłom nie, 
że pokój będzie ura tow any.

W ierzym y w  pokój, w a lczym y
0 pokój, ale czu jn ie  słuchamy, 
k to  na św iecie naw o łu je  do no
w e j w o jn y , p iln ie  pa trzym y, k to  
now ą  w o jnę  szykuje. Ca ły na
ród po lsk i z n iepokojem  i t ro 
ską obserw uje próby wskrzeszę 
Ma- napastniczej s iły  w o jenne j 
w  Niemczech zachodnich.

W yw ołana przez napastnicze 
N iem cy h itle ro w sk ie  ostatn ia 
w o jna  dośw iadczyła naród po l
ski ponad m ia rę  ludzk ich  moż 
liw ości. W idz ie liśm y za cenę ja 
k ich  n iesłychanych o fia r  na ro 
dów zdołano te m achinę rozbić, 
tracąc na to k ilk a  la t, k tó re  
prze jdą do h is to r ii ja ko  na jbar 
dzie j po nu ry  okres w  życiu E u
ropy. ,

D latego dzisiejsze próby 
wskrzeszenia h itle ro w s k ie j a r
m ii, podjęte przez rządy b loku 
a tlan tyck iego  z rządem  Stanów 
Zjednoczonych na czele, budzą 
w \na rodz ie  po lsk im  czujność wo 
bec zam iarów  im p e ria lis tó w  a- 
m erykańskich . T ak ja k  chm ura 
niesie w  sobie burzę, tak  m il i -  
ta ryzm  n iem ieck i nie od dz i
s ia j zw iastu je  w ojnę. Naród poi 
ski, zjednoczony w » lą  pokoju, 
przestrzega odpow iedzia lnych za 
te p róby odbudowy W ehrm ach 
tu  przed fa ta ln y m i d la  n ich

1 sku tka m i te j fa łszyw e j i  n ie 
bezpiecznej p o lity k i.

N aród po lsk i zdaje sobie spra 
wę z sy tu a c ji w  ja k ie j znalazł 
się naród n iem iecki. H itle ry z m  
przyn iós ł m u k lęsk i i zniszcze
n ia  a teraz am erykańscy podże
gacze w o jen n i zapędzają N iem 
ców do szeregów napastniczej 
a rm ii, un iem oż liw ia jąc  z jedno
czenie, dem okra tyzację  i  poko
jow e w spółżycie N iem iec z są
siadami.

Polacy m ają  pełną sym patię  
dla N iem ców, k tó rzy  n ie  chcą 
w o jn y  i wałczą o pokój.

Chcemy zapewnić m iłu ją -

cych pokój N iem ców, że nie są 
oni odosobnieni. M iędzy N iem 
cam i i P o lakam i krzepną i m no 
żą się zw iązk i gospodarcze, o- 
żyw ia  się w ym iana  ku ltu ra lrfh , 
ich w spółżycie sąsiedzkie budu 
je  się na zdrow ych, p rz y ja z 
nych fundam entach. T e j s iły  
m ora lne j, k tó ra  powstała w  E - 
uropie dz ięk i w spó łp racy obroń 
ców poko ju  sąsiadujących z 
N iem cam i narodów, z n iem iec
k im  ruchem  poko jow ym , nie 

I rozb iją  know ania  podżegaczy 
wo jennych, na odw ró t, we 
w spólnej walce ze w spólnym  
wrogiem , us iłu jącym  raz jesz - 
cze z Niem iec, P o lsk i i innych 
k ra jó w  uczynić pole bardzie j 
m orderczej niż. k ie d yko lw ie k  
b itw y  — narody nasze zaprzy
jaźn ią  się ze sobą i zbliżą je 
szcze ba rdz ie j. N ie  dopuścim y, 
aby tęp i i  zarozum ia li am ery -  
kańscy genera łow ie u czyn ili z 
Europjr pole w o jny.

Naród po lsk i, w  trosce o ura 
towanie pokoju, zwraca się z 
apelem do narodów  św iata, aby 

1 żaden z k roków , k tó re  mogą 
przyczyn ić się do zm niejszenia 
groźby w o jenne j, n ie  został za
niedbany. S łowa G enera liss i
musa S ta lina  w  rozm ow ie z ko 
respondentem „P ra w d y “ , że 
w o jna  nie  jes t n ieun ikn iona , 
„że pokój będzie zachowany i  
u trw a lo ny , je ś li na rody u jm ą 
w swe ręce sprawę zachowania 
poko ju  i  będą b ro n iły  je j do 
końca“  — te  słowa w ie lk iego 
Chorążego P oko ju  napaw ają 
nas otuchą i  w ia rą  w zwycię -  
jjtw o  słusznej spraw y pokoju, 
w zm acnia ją  naszą wolę w a lk i. 
P ro testu jem y przeciw  sabo to 
w an iu  propozyc ji radz ieck ie j 
zw o łan ia  kon fe ren c ji m in is tró w  
czterech m ocarstw , k tó re  pod
p isa ły  uk ład poczdamski, w 
spraw ie pokojowego rozw iąza - 
nia problem u niem ieckiego. 
T y lk o  ten, k to  boi się odkryć  
przed op in ią  św iata cele sw o je j 
p o lity k i, może dążyć do prze -  
w lekan ia  i sabotowania ta k ie j 
kon fe renc ji. N a jżyw otn ie jsze in  
teresy narodu polskiego w ym a
gają ja k  najszybszego, p o k o jo 
wego rozw iązania spraw y N ie 
m iec na bazie ich dem okra tyzac ji, 
d e m ilita ryza c ji i zjednoczenia. 
D latego żądamy, aby kon fe ren 
cja czterech została zwołana 
ja k  na jszybc ie j“ .

Am erykanie przywożą do Trizon ii 
gazy trujące

(f) B E R L IN  (PAP). —  P rzy 
w y łado w yw an iu  parowca „H a r 
fa lk “  w  porcie ham bursk im  
stw ierdzono, że w e w ną trz  s ta t
ku u la tn ia  się gaz, k tó ry  m ia ł 
swe źród ło w  zam knię tych, o - 
znaczonych żó łtym  ko lorem  na
czyniach, na k tó rych  w id n ia ły  
napisy w  języku ang ie lsk im  — 
„N iebezpieczne!". W yładow anie 
tych  tru ją cych  m a te ria łó w  zo

stało przerwane, gdy p racu jący 
przy tym  robo tn icy  u le g li za
truc iu . W iadomość o transp o r
cie am erykańskich gazów do 
N iem iec zachodnich rozniosła się 
lo tem  b łyskaw icy w porcie ham 
bu rsk im . Dokerzy Ham burga 
zażądali od zw iązków  zawodo
wych, by spowodow ały w yda
nie zakazu zaw ija n ia  s ta tków  
z ta k im  ła dunk iem  do portu .

W yb o ry  do R a d  Na jwyższych w  ZSR R

W  jednym  z obwodów wyborczy :h  w Moskwie. Na ¿ jęciu: ro 
bo tn ik  fa b ry k i  budowy maszyn Wasyl Pelruszyn, k tó ry  p rzy
by ł  w raz z rodziną, by oddać glosy na S ta lina , na s ta l inow

ski b lok  kom un is tów  i bezparty jnych
'F o to  N M a k s im o w a

W Warszawie rozpoczęły się obrady 
sesji nadzwyczajnej Biura  

Wykonawczego światowej Federacji 
Związków Zawodowych

(f) W W arszaw ie w  sali kon 
fe re n c y jn e j Ośrodka Szkolen io
wego CRZZ odbyło się w  dn. 19 
bm. uroczyste o tw arc ie  posie
dzenia Sesji N adzw ycza jne j B iu  
ra  W ykonawczego Ś w ia tow ej 
Federacji Z w iązków  Zawodo
wych. Tem atem  obrad jest o- 
m ów ien ie zagadnień zw iązanych 
z dalszą działa lnością Federa
c ji,  ą w  szczególności jedności 

1 dzia łan ia  k lasy robotn icze j całe 
i go św iata w  walce o pokój.J W o tw a rc iu  obrad członków  
B iu ra  W ykonawczego ŚFZZ, z 

r przewodniczącym  Federacji D i 
| V itto r io , w iceprzewodniczącym  
j W. W. Kuzniecowem  i sekreta- 
j rzem  genera lnym  L . S a iłla n t na

czele, w z ią ł rów nież udzia ł prze 
wodniczący CRZZ W. K łos ie 
w icz oraz in n i w y b itn i dz ia ła 
cze polskiego ruchu zawodowe
go i w ie lu  p rzodow ników  pracy 
sto licy  (przebieg posiedzenia po 

i da jem y na s tr 2).

Przyjęcie w  Prezydium  
Rady Ministrów

I (f) W d n iu  19 bm. w  godzi
nach w ieczornych Prezes Rady 
M in is tró w  tow. Józef C yrank ie  
w icz pode jm ow ał p rzebyw a ją - 
cvch w  W arszaw ie cz łonków  
B iu ra  W ykonawczego Ś w ia to - 

I w e j Federacji Z w iązków  Z a - 
I wodowych. .

Faszystowski akt reżimu Adenauera 
wobec prof. Joliot*Curie

M arionetki bonnskie odmawiają wizy
przejazdowej przewodniczącemu Biura

Światowej Rady Pokoju
(f) P A R Y Ż  (P AP). Prasa do - 

nosi, że reżim  Adenauera od - 
m ó w ił w izy  prze jazdow ej w ie l
k iem u uczonemu i p rzew odn i
czącemu B iu ra  Ś w ia tow e j Ra -  
dy  P oko ju  pro f. Jo lio t-C u rie .

P ro f. J o l io t -C u r ie  udaje się 
do B e rlina  na sesję Ś w ia tow e j 
Rady Poko ju .

Haniebne postępowanie m a 
rio ne te k  bońskich w yw o ła ło  głę 
bok ie  oburzenie francu sk ie j opi 
n i i pub liczne j. We francusk ich  
kołach dem okra tycznych pod
kreś la  się, żę skanda liczny ak t 
Adenauera został uzgodniony z 
jego p ro te k to ra n ii am erykań 
sko -  ang ie lsk im i i jest now ym  
objaw em  p ro w okacy jne j po li - 
t y k i im peria lis tycznych  podże
gaczy w o jennych, dążących do

staw ian ia  przeszkód potężne -  
m u ruch ow i obrońców pokoju.

B E R L IN  (PAP). P rzew odni -  
czący N iem ieckiego K o m ite tu  
O brońców Poko ju , re k to r u n i 
w ersyte tu  be rlińsk iego  — p ro f. 
W a lte r F ried rich  przesła ł do 
Adenauera depeszę o następu -  
jącym  brzm ien iu :

W ładze N iem iec zachodnich 
o d m ów iły  przewodniczącem u 
B iu ra  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  
— pro f. J o lio t - C u rie  p ra w a  
prze jazdu przez N iem cy zachod
nia.

J o lio t -  C u rie  je s t powszech
nie  znanym  w ie lk im  uczonyrrw 
k tó ry , o fia rn ie  wa lczy w  obro -  
nie pokoju. P rosim y na tych
m iast un iew ażn ić zakaz p rz e 
jazdu pro f. J o lio t -  C urie  przez 
N iem cy zachodnie.

*

P row okac ja  m arione tkow ego  
„rzą d u “  z Bonn wobec przew o
dniczącego B iu ra  Ś w ia tow e j 
Rady Poko ju , p ro f. Jo lio t C urie  
nie jest p ie rw szym  w ypadk iem  
tego rodza ju  szykan ze strony  
sa te litów  USA. Pam iętam y m. 
in . odmowę udzie len ia  w iz  de
legatom  na I I  Ś w ia tow y  K o n 
gres P oko ju , k tó ry  m ia ł się od
być w  S he ffie ld . P rem ier A ttlee  
n ie  m ógł oczyw iście osiągnąć 
zamierzonego celu, k tó ry m  było  
storpedow anie Kongresu, u ja w 
n i ł na tom iast śm ie rte lny  strach  
podżegaczy w o jennych przed  
potęgą św iatowego ruchu obroń  
ców pokoju.

Taka sama jest w ym ow a no
w e j p row okac ji. Adenauer i  je 
go am erykańscy mocodawcy 
m ają jednak ponadto szcze
gólną przyczynę do strachu  
przed zbiera jącą się w  B e rlin ie  
I sesją Ś w ia tow e j Rady Poko
ju . Jednym  z punk tów  obrad 
będzie bow iem  pokojowe roz
w iązanie prob lem u Niem iec,

*
w a lka  p rzeciw  re m ilita ry z a c jt  
T rizo n ii.

W iedzą am erykańscy agreso
rzy  i  ich m a rione tk i z Bonn, 
że zarówno w  Niemczech, ja k  i  
na ca łym  świecie rozszerza się 
w a lka  przeciw  re m ilita ry z a c ji 
T rizon ii. W iedzą on i rów nież, z 
ja k im  napięciem  w szystkie na
rody, — w  tym  i naród n ie 
m ieck i — śledzić będą ob rady  
Ś w ia tow e j Rady Pokoju. I  to  
w łaśnie ta k  bardzo n iepoko i 
tych , k tó rzy  odradzają h it le 
row sk i W ehrm acht, tych, k tó rzy  
us iłu ją  przekształcić T rizon ię  
w  bazę agresji.

I  tym  razem prow okac ja  pod
żegaczy w o jennych spa li na pa 
newce.

W łaśnie na B e rlin  zw ró
cone będą oczy m ilio n ó w  
Niemców. W łaśnie z B e rlina  roz  
legnie się donośny glos, k tó ry  
zm ob ilizu je  nowe zastępy do 
w a lk i przeciw  re m ilita ry z a c ji 
Niem iec zach., do w a lk i o je d 
no lite . pokojow e i dem okra tycz
ne N iem cy, do wzm ożonej w a l i  
k i o pokój, (s)

Narody ZSRR przygotowują się 
do obchodów 33 rocznicy 

powstania A rm ii Radzieckiej
(f) M O S K W A  (PAP). W  ca

ły m  Z w iązku  Radzieckim  trw a 
ją  przygotow ania do uroczys -  
tych obchodów z okaz ji 33 rocz
n icy  powstania A rm ii Radziec
k ie j. W k lubach i pałacach k u l 
tu ry , w  fab rykach  i w  zak ła
dach przem ysłow ych, w  ko łcho

zach i sowchozach wygłaszana 
są pogadanki i  odczyty.

Żołn ierze i o fice row ie  ra •» 
dzieccy w ita ją  zbliżające się 
św ięto now ym i osiągnięciam i w; 
szkolen iu bo jow ym  i  po litycz  
nym .
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Koreańskie wojska ludowe zadają
agresorom poważne ciosy

W  ciągu 3 dni wzięto 7 .9 9 3  jeńców
(f) M O S K W A  (PAP). A gen

c ja  TASS donosi z P hen janu : 
Ogłoszony 18 bm. k o m u n ika t 
dow ództw a naczelnego a rm ii 
lu do w e j K oreańsk ie j R e pu b lik i 
L u do w o  -  D em okra tyczne j 
s tw ierdza, że na w szystk ich  od
c inkach  fro n tu  toczy ły  się na 
da l ak tyw n e  dzia łan ia  bojowe.

(f) P E K IN  (PAP). K o m u n ik a t 
naczelnego dowództwa koreań
sk ie j a rm ii lu do w e j ogłoszony 
w  P hen jan ie  dn ia  19 bm. dono
si, że w o jska ludow e zadają w 
dalszym  ciągu poważne ciosy 
n ie p rzy ja c ie lo w i. Na froncie  
ce n tra ln ym  w o jska  ludow e w  
ciągu trzech dn i, od 11 do 13 lu  
tego, w z ię ły  do n iew o li 7.993 
jeńców , w  ty m  744 A m eryka  -  
nów . W  tym że czasie poległo i 
odn ios ło  ran y  żołn ierzy i o fi - 
cerów  n iep rzy jac ie lsk ich  około 
5.000.

W ojska ludow e zdobyły w ie le  
isprzętu wojskowego, w  te j l i  -  
czbie 70 dział, 500 samochodów, 
30 czołgów i  przeszło 2.700 kara 
b inów .

165 lisynm anow skich  i  ame
ryka ń s k ic h  żołn ierzy i  o fice rów  
przeszło na stronę a rm ii ludo  -  
w e j. W  re jon ie  Seulu zestrzelo

no 8 sam olo tów  n ie p rz y ja c ie l
skich.

(f) P E K IN  (PAP). —  Agencja 
N ow ych Chin podaje z P hen ja
nu: iż przedstaw ic ie l sztabu ge
neralnego koreańskie j a rm i lu 
dowej z łożył oświadczenie o no
w ych okrucieństw ach grabież
ców am erykańskich.

W  dn iu  1 g rudn ia  1950 r. o 
godz. 16-ej — stw ierdza o-
świadczenie —  w  czasie od w ro 
tu  oddzia łów  drug ie j d y w iz ji a- 
m erykańsk ie j z Ćzunsuri, g ra 
bieżcy am erykańscy rozstrze la li 
z ka ra b inów  m aszynowych 31 
jeńców  -  ocho tn ików  chińskich 
i  35 osób spośród koreańskie j 
ludności c yw iln e j.

Oświadczenie wskazuje, że 
w o jska K oreańskie j R e pu b lik i 
Ludow o -  D em okratycznej od
noszą się do wszystk ich jeńców  
w  sposób hu m an ita rny . Jeńców 
w o jennych nie b ije  się, n ie  o- 
braża, n ie  zabija. N aw et w tedy, 
gdy arm ia  ludow a napo tyka  ńa 
poważne trudności w  zaopatrzę 
n iu  — zapewniam y jeńcom  — 
stw ierdza oświadczenie — tak ie  
same rac je  żywnościowe ja k  
naszym żołnierzom . Rann i je ń 
cy w o jenn i ko rzys ta ją  z opieki 
lekarsk ie j.

Rozpoczęto budowę fundamentów  
pod Elektrownię Kujbyszewską

W  M O S K W A  (PAP). W  k ro  
n ice gigantycznego budow nic
tw a  hydroenergetycznego w  
Z w ią zku  Radzieckim , dzień 13 
lu tego  1951 r., dzień w yborów  
do Rad Najw yższych 10 rep u b lik  
zw iązkow ych, zapisany zostanie 
ja k o  dzień rozpoczęcia nowego 
etapu robó t p rzy  budow ie K u j-  
byszew skie j E le k tro w n i W od
nej.

W  dn iu  tym  na p raw ym  brze
gu W ołg i przystąp iono do w y 
kop u  g ru n tu  pod fundam enty 
p rzyszłe j e le k tro w n i wodnej.

S ilne lu tow e  m rozy nie  w p ły n ę 
ły  na osłabienie tem pa prac 
ziem nych. D la  u ła tw ie n ia  pracy 
kopaczek mechanicznych, teren 
na k tó ry m  stanąć ma e le k tro w 
n ia  zam inowano i  usunięto za 
pomocą dyn am itu  zm arzłą w a r
stwę z iem i o grubości nieom al 
1,5 m. Po rozsadzeniu te j w a r
stw y, p rzys tą p iły  do p racy po
tężne kopaczki e lektryczne z 
k tó rych  każda zużywa ty lp  p rą 
du dziennie, co 100-tysięczne 
m iasto. E ne rg ii te j dostarcza 
e lek trow n ia , w ybudow ana w  to 
ku  prac wstępnych.

Amerykańscy żołnierze  
na francuskiej ziemi budują 

siedzibę sztabu gauleitera Europy
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Rząd 

P levena oddał do dyspozycji 
E isenhowera 60 ak ró w  g ru n tu  
w  pob liżu  Recąuencourt na d ro 
dze m iędzy W ersalem  a St. 
G erm ain  pod Paryżem. Na te 
ren ie  ty m  przystąp iono pospiesz 
n ie  do budowania pomieszczeń 
dla  E isenhowera i  jego sztabu. 
B udow a ma być zakończona do 
końca m aja  br.

Szerokie ko ła  o p in ii pu b licz 

ne j p rz y ję ły  z na jw yższym  obu
rzeniem  o fic ja ln y  ko m u n ika t 
francu sk i o budow ie sztabu E i
senhowera we F ra n c ji. Z uw a
gi na w rog ie  nas tro je  F ra n cu - ’ 
zów wobec E isenhowera i  jego 
sztabu —  prace budow lane w y 
konyw ane są przez żo łn ie rzy a- 
m erykańsk ich , k tó rz y  rozpoczęli 
budowę od ogrodzenia z d ru tu  
kolczastego w o kó ł przyszłe j sie
dz iby Eisenhowera.

— . r> F

Pod naciskiem mas prawicowi 
przywódcy związkowi w USA  

krytykują wojenny program rządu
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

Zjednoczony kom ite t zw iązko
w y , w  skład którego wchodzą 
przedstaw icie le  k ie ro w n ic tw a  
A F L , C IO  i  niezależnych zw iąz 
k ó w  zawodowych ko le ja rzy , o - 
p u b lik o w a ł oświadczenie k r y ty 
ku jące  program  „m o b iliz a c ji“  
rządu, ja ko  program  służący in 
teresom  m onopoli.

N a leży podkreślić, że począt
kow o k ie row n ic tw o  zw iązków  
zaw odowych aprobowało ten 
program , a obecnie jego ośw iad 
czenie jest jedyn ie  rezu lta tem  
wzm agające j się pres ji ze s tro 
n y  szeregowych członków zw iąz 
k ó w  zawodowych, k tó rzy  zde
cydow anie  w ystępu ją  przeciwko

prog ram ow i w o jennem u rządu 
USA.

A u to rzy  oświadczenia, n ie  od
rzucając „p ro g ra m u “  w  całości, 
zmuszeni zosta li pod nacisk iem  
cz łonków  zw iązków  zawodo
w ych  p ro testu jących  p rzec iw ko  
an tyrobo tn icze j p o lityce  rządu 
U S A  do w ys tąp ien ia  z ostrą 
k ry ty k ą  rządow ej p o lity k i cen i  
system u podatkowego.

P rog ram  s ta b iliza c ji cen —  
stw ierdza oświadczenie —  jest 
cyn icznym  oszustwem. Tzw. za
m rożenie cen w prow adzono w te  
dy, gdy ceny b y ły  wyższe n iż 
k ie d yko lw ie k  w  h is to r ii S tanów  
Z j dnoczonych. M im o  „zam ro 
żenia“  ceny n ieustann ie  rosną.

Organizacje partyjne na wsi, ZMP i aktyw 
kobiecy demaskują krętactwa kułaków 

i mobilizują wieś, by każde gospodarstwo 
wykonało plan skupu zboża

Szeroka akcja, prowadzona przez organizacje partyjne na 
wsi, przez ZMP i aktyw kobiecy przyczyniła się do szybkie
go wzrostu sprzedaży zboża państwu. Dzienne dostawy zbo
ża zwiększyły się 4-krotnie w porównaniu z tym samym 
okresem stycznia br., przy czym w wielu województwach 
dostawy zboża wzrosły 5-, a nawet 6-krotnie. Z całej Pol
ski meldują o rosnącej bojowości biedoty wiejskiej, która 
aktywizuje średniaka i zmusza ociągających się ze sprzedażą 
państwu swych nadwyżek zbożowych kułaków do wykona
nia tego obowiązku. W powiatach i gminach, które już wy
konały plan, trwa walka o wykonanie planu przez tyeh, 
którzy jeszcze nie sprzedali swych nadwyżek a przede 
wszystkim przez bogaczy wiejskich. Szereg procesów prze
ciwko kułakom, którzy dopuścili do zniszczenia zboża, wy
kazuje zachłanność i szkodnictwo, uprawiane przez kapita
listów wiejskich. Wyroki sądowe spotykają się z aprobatą 
mas pracującego chłopstwa.

Kułak, który zniszczył 
zboże, skazany na 4 lata 

więzienia
BYDG O SZCZ (Kor. w ł.) 19 bm. 

stanął przed sądem w  K o ro no - 
w ie  k u ła k  B oles ław  Jankow sk i 
(36 ha ziem i), oskarżony o to, 
że u k ry ł w  celach speku lacy j
nych w  słom ie 2 tony z ia rna ze 
swych nadw yżek zbożowych, 
nie chcąc ich sprzedać państwu. 
W  rezu ltac ie  z ia rno zbu tw ia ło
1 u leg ło  zniszczeniu.

Rozprawa sądowa p o tw ie r
dz iła  w  pe łn i w in ę  ku łaka . Sąd 
skazał go na 4 la ta  w ięz ien ia ,
2 tysiące z ło tych g rzyw ny  i  3
la ta  pozbaw ienia p ra w  obyw a
te lsk ich . R-

Dla uczczenia Dnia Kobiet 
chłopki czynnie pomagają 

w akcji skupu
BYDG O SZCZ. (K or. w ł.) D la  

uczczenia M iędzynarodow ego 
D n ia  K o b ie t ch łop k i w  pow iecie 
ry p iń s k im  po s tanow iły  wziąć 
ud z ia ł w  a k c ji skupu zboża. W  
grom adzie P ó łw iesk (pow. R y 
p in) zorgan izow ały one tró jk ę  
w  składzie: Jadw iga K ow alska, 
Z o fia  Lew andow ska i  nauczy
c ie lka  Czesława Lewandowska. 
W  rezu ltac ie  ich  a k c ji uśw ia 
dam ia jące j, ch łop i w y k o n a li z 
nadw yżką p lan  grom adzki. M ie j 
scowe K o ło  Gospodyń W ie jsk ich  
organ izu je  jeszcze cztery t r ó jk i  
kobiece, k tó re  wezmą ud z ia ł w  
ag ita c ji za przyspieszeniem  
w p ła t zaliczek na podatek g ru n 
to w y  i  SFOR.

W  grom adzie Radom in, tró jk a  
w  skład k tó re j wchodzą dw ie  
kob ie ty  p rzyczyn iła  się do przed 
term inow ego w ykonan ia  p lanu  
przez wieś. Podobnie K o ło  Go- , 
spodyń W ie jsk ich  w  Dobrem  
pomaga p rzy  w yko na n iu  p lanu.

4 tysiące ZMP-owców
bierze udział w  agitacji 

w  woj. wrocławskim
W R O C ŁA W . (K or. w ł.). Obok 

organ izac ji p a rty jn e j ak tyw n ie  
w łączy ły  się do a k c ji te rm in o 
w e g o ” i  pełnego zrea lizow ania 
p lanu skupu zboża na teren ie 
w to c ła w sk im  ko ła  ZM P -ow skie . 
W  ub ieg łym  tygo dn iu  około 4 
tys ięcy Z M P -ow có w  w zię ło  u -  
dz ia ł w  372 zebraniach g ro
m adzkich, k tó re  od by ły  się na 
te ren ie  w o jew ództw a.

Z M P -ow cy  prowadzą szero
ką robotę ag itacy jną  i  sami da
ją  dob ry  p rzyk ład . W  grom adzie 
K o rczyn  (pow. S trze lin ) m ło 
dzież pracująca na resztówce 
odstaw iła  na p u n k t skupu 13 ton 
zboża. Z M P -ow cy  uśw iadam ia
ją  często w łasnych rodziców  o

sensie akc ji. T a k  np. Z M P - 
ow iec L icho ta  z grom ady B orek 
S trze lisk i zaagitow ał swego ojca 
do w yko na n ia  p lanu.

M łodzież organ izu je  rów n ież 
„d n i zbożowe“ . T ak  np. w  g ro 
madzie Łom nica (pow. K ło d z 
ko) dz ięk i po lityczne j p racy m ło  
dzieżowych a g ita to ró w  zorgan i
zowano zb iorow ą zwózkę zboża 
na p u n k t skupu.

Z M P -o w cy  okazują pomoc 
p rzy  dem askowaniu ku łaków . 
W  grom adzie M a rc inkow ice  
Z M P -ow cy  B łaszak i  K ędziora 
zdem askowali ku ła k a  spekulan 
ta  Siczerka, usiłu jącego w yw ieźć 
zboże na in n y  teren. T ró jk a  
składająca się z Z M P -ow ców  
P ulw era , K u ty ry  i  S tankiew icza 
z grom ady Paszowice w  pow ie 
cie ja w o rs k im  zdem askowała 
ku ła k ó w  u k ry w a ją c y c h  w e w s i 
oko ło  5 ton  żyta. Zdem askow a
n i ku łacy  m us ie li zboże sprze
dać państwu. K A S

Zdecydowana postawa 
partii i aktywu  

gromadzkiego zmusza
kułaków do wypełnienia 

obowiązków
P O ZN A Ń . (K o r. w ł.). 431 g ro 

m ad w o jew ództw a poznańskie
go w ykona ło  ju ż  swój p lan 
sprzedaży zboża państwu. W  lu  
tym  do dn ia 17 w łączn ie  zor
ganizowano 381 „d n i zbożo
w ych “ .

W  w ie lu  pow ia tach usunięto 
z tró je k  grom adzkich  ku łakó w ' 
i  ich  zauszników, co p rzyczyn iło  
się do w zrostu  ak tyw nośc i b ie 
do ty w ie js k ie j. W  grom adzie 
C elestynów  (pow. G ostyń) zde
cydowana postawa organ izac ji 
p a rty jn e j i  a k ty w u  w ie jsk iego 
zm usiła  ku ła k ó w  do sprzedaży 
zboża.

W  pow iecie  Środa w  grom a
dzie P ig łow ice  biedota s tw ie r
dziwszy, że ku ła c y  L is ia k  i  So
cha m a ją  zaniżone p lany, posta
no w iła , że p o w in n i on i sprzedać 
doda tkow o k ilk a  to.n zboża pań
stwu.

C. K.

ZMP-owcy w  Białostockiem 
w ybijają się w  akcji

B IA Ł Y S T O K  (K or. w ł.). Poza 
pow ia tem  augustowskim , k tó ry  
ju ż  dostarczył 100 ton  zboża po
nad plan, na przodujące m ie j
sca w  a k c ji skupu zboża w  w o j. 
b ia łos tock im  w ysu nę ły  się po
w ia ty  b ia łostocki, o leck i i  go ł
dapski. Na szarym  końcu idą  
p o w ia ty  łom żyńsk i i  w ysoko -m a- 
zow iecki.

16 bm . w  pow iecie b ie lsk im  
urządzono w  10 grom adach „d n i 
zbożowe“ . Te zbiorowe sprzeda
że pozw a la ją  w ie lu  grom adom  
w ykonyw ać p lany.

A k ty w n ą  pomoc w  a k c ji o - 
kazu ją  Z M P -ow cy. W  powiecie 
b ie lsk im  195 Z M P -ow có w  prze
prow adziło  akc ję  uśw iad am ia ją 
cą o skupie zboża w  145 wsiach. 
W  dużej m ierze dz ięk i dobre j 
pracy Z M P -ow có w  gm ina Sokół
ka  w  pow. o leck im  przekroczy
ła  p lan  sprzedaży. W  R utkach 
(pow. łom żyńsk i) Z M P -ow cy  
s tw ie rd z ili,  że m agazyn ier R u t
kow sk i p rz y jm u je  zanieczysz
czone i  w ilgo tn e  zboże i  w  ten 
sposób zapobieg li s tra tom  ja k ie  
poniosłoby państwo. ZM P -ow iec 
O do jew ski zdem askował we w s i 
B rzuszn iny (gm ina D u b in k i, pow. 
go łdapski) ku ła ka  W aroksę, za
legającego ze sprzedażą zboża, a 
us iłu jącego je  nocą w yw ieźć do 
sąsiedniej wsi.

30 Z M P -ow có w  ze szkoły ro l
n iczej w  B ia łym s toku  zgłosiło o- 
chotniczo swój udz ia ł w  akc ji.

W . A.
*

B IA Ł Y S T O K  (kor. w ł) .  —  Na 
pozytyw ną ocenę w  akc ji skupu 
zasługuje aktyw ność p rezyd iów  
po w ia tow ych  rad  narodow ych 
w  G ołdap i i  O lecku, gdzie człon
kow ie  p rezyd ium  o b ję li opiekę 
nad poszczególnym i gm inam i i  
p o tra f i l i  z ko le i zaktyw izow ać 
prezyd ia  gm innych  rad narodo
w ych. H . M .

Tylko powiat mielecki 
nie wykonał planu

RZESZÓ W  (K or. w ł.). W  w o
je w ód z tw ie  rzeszowskim  wszyst 
k ie  p o w ia ty  z w y ją tk ie m  M ie l
ca w y k o n a ły  z nadw yżką  rocz
n y  p lan skupu zboża. P rzoduje 
po w ia t Brzozów, k tó ry  w yko na ł 
p lan  w  182,2 proc., cz tery  inne 
p o w ia ty  w y k o n a ły  p lan powyżej 
150 proc. W  m ie leck im  w yko n a 
no dotychczas 98,1 proc. p lanu. 
A m b ic ją  m a ło ro lnych  i  ś rednio
ro ln ych  w  pow iecie m ie leck im  
je s t dogonić pozostałe pow ia ty , 
zmuszając zalegających ze sprze 
dążą ku ła k ó w  do w ykonan ia  
ic h  obow iązku.

W  G aw łuszow icach a k ty w  
gm inny  w y k ry ł w  gm inne j spół 
dz ie ln i 120 m e trów  zboża nie  
wprowadzonego do spisu. Zboże 
to  m agazyn ier po trąca ł chło -  
pom  ja k o  zanieczyszczone. Spra 
w ą nieuczciwego m agazyniera 
zaję ła się m ilic ja .

W  osta tn ich dn iach w  Rze- 
szowskiem  no tu je  się w raz ze 
zwiększoną sprzedażą żyta pań 
stwu, znaczny p rz y p ły w  z ia rna 
w yso k ie j jakości.

. .. i - r  c .  b i .

Sprzedaż nadwyżek
zbożowych państwu jest 

patriotycznym  
obowiązkiem chłopa

O LS Z TY N  (K or. w ł.). W  n ie 
dzielę 18 bm. w  M arzęcicach 
(pow. Nowe M iasto) odbyła się 
uroczystość wręczenia grom a -  
dzie rad io odb io rn ika  ja ko  na -  
g rody za w y n ik i uzyskane we 
w spó łzaw odn ictw ie  w  ram ach 
planowego skupu zboża. M arzę - 
cice w y k o n a ły  p lan z nadw yż -  
ką. D z ięku jąc w  im ie n iu  gro -  
m ady na w yróżn ien ie , 3 -h ek ta - 
ro w y  gospodarz O rzechowski 
ośw iadczył, że sprzedaż pań -  
s tw u nadw yżek zbożowych 
przez ch łopów  je s t ich  pa trio  -  
tycznym  obow iązkiem . (G)

W i e l k i  d z i e ń  L e n i n g r a d u
P on iże j poda jem y o trzym a

ną te le fon iczn ie  koresponden
c ję  p is a rk i ra d z ie ck ie j Ire n y  
Gotowań, o przebiegu w yb o 
ró w  w  Leningradzie .

Dzień 18 lu tego  1951 r . pozo
stan ie  na długo w  pam ięci le - 
n ing radczyków : w  d n iu  ty m  w  
k iro w s k im  okręgu w yborczym  
Len ing radu  w yb ie rano  do R a
d y  N a jw yższe j R osy jsk ie j Socja 
lis tyczn e j Federacyjne j Repu
b l ik i  R adzieckie j w ie lk ieg o  s te r
n ik a  kom unizm u, nieustraszone
go bo jo w n ika  o pokój i  p rzy jaźń  
m iędzy narodam i Józefa S ta li
na...

W  ja sk ra w y , w ie lo b a rw n y  
s tró j przyodziane b y ły  place i  
u lice  Leningradu . G ir la n d y  
la m p  e lektrycznych  zdo b iły  
w e jśc ia  do lo k a li w yborczych.

A le ja  S tra jków ... T ak  nazwa
na została na pam ią tkę  o k ry 
te j chw ałą  rew o lu cy jn e j prze
szłości ro b o tn ikó w  N a rw sk ie j 
Z astaw y, g łów na m ag is tra la  
dz ie ln icy , k tó ra  nosi dziś im ię 
K iro w a . Im ię  K iro w a  nadano 
rów n ie ż  na jw iększym  zakładom  
te j dz ie ln icy , je dn e j z n a js ta r
szych rosy jsk ich  fa b ry k  budo
w y  maszyn, b y ły m  Zakładom  
P u tiło w s k im . Z  p ie tyzm em  kon 
ty n u u je  się tu  i  pomnaża bo jo 
w e, rew o lu cy jn e  tradyc je , p rze
kazu ją c  je  p ieczo łow ic ie  z po
ko le n ia  w  pokolenie.

T ru d n o  opisać uczucie n ie 
byw a łego  entuzjazm u, ogrom ne
go p rz y p ły w u  tw órczych  s ił, ja 
k ie  p rzepe łn ia ło  m ieszkańców 
d z ie ln ic y  k iro w s k ie j,  k iedy  do
w ie d z ie li się, że wódz narodu 
radz ieck iego S ta lin  zgodził się 
kandydow ać w  ich  okręgu w y 
bo rczym  do R ady N ajw yższe j 
RSFRR. W  dn i, k tó re  poprzedzi
ł y  w yb o ry , m ieszkańcy te j 
d z ie ln icy  p racow a li ze szczegól
n y m  entuzjazm em . Z  w y ją tk o 
w y m  zapałem  pośw ięca li oni 
sw ó j t ru d  dz ie łu  um ocnien ia  
po tęg i o jczyzny —  o jczyzny 
p ra cy  i pokoju. O żyw ia ło  ich 
jedno  dążenie r— p ra g n ę li być

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

godni okazanego im  zaszczytu, 
p ragnę li n ie  zawieść drogocen
nego zaufania Stalina..«

D latego w łaśn ie  w  Zakładach 
K iro w s k ic h  szybciej n iż  zazw y
czaj w y tap ia no  sta l w  piecach 
m artenow skich, d la tego szyb
sze b y ły  ob ro ty  m aszyn i  ob ra 
b iarek, dlatego ros ła  p ro d u k 
c ja  tra k to ró w  d la  gospodarki 
leśnej, urządzeń dla  now ych, g i
gantycznych b u d o w li ko m u n i
zmu. R obo tn ik  Z ak ładów  K i 
row sk ich  frezer Leonow, w  c ią 
gu zm iany w yko n a ł 9 norm  
dziennych, a sz lifie rz  K a rp o w  
16-kro tn ie  przekroczy ł normę.

Tysiące rob o tn ików  i  ro b o t
n ic  łen ing radzk ich  uczc iły  dzień 
w yb o ró w  radosnym i sukcesami 
na po lu  pracy. S e tk i przedsię
b io rs tw  uczc iły  tę datę prze
kroczeniem  swych p lan ów  w y 
tw órczych .

I  oto nadszedł dzień ta k  go
rąco oczekiwany, dzień, do k tó 
rego p rzygo tow yw ano  się z ta 
k im  zapałem. W  s ław nym  m ieś
cie nad Newą, dzień św iąteczny 
rozpoczął się na d ługo przed 
nastaniem  św itu . W  w ig il ię  w y 
borów  w  Leningradzie , zdawa
ło się, n ie  by ło  w  ogóle nocy: 
bardzo późno pogasły św ia tła  w  
domach i o n iezw yk łe j godzinie 
porannej zap a liły  się znowu. O 
6 rano rozpoczęło się głosowa
nie. A le  na d ługo przed ty m  o- 
budz iła  się ju ż  A le ja  S tra jkó w . 
Tysiące lu d z i w ysz ły  na u lice, 
zadudn iły  jarzące się św ia tłam i 
tra m w a je , zadźwięczały syreny 
autobusów  i  taksówek.

O garn ięc i g łębokim , rados
nym  wzruszeniem  schodzili się 
odśw ię tn ie  u b ran i w yb o rcy  do 
lo k a li w yborczych . W alcow nicy, 
w ytap iacze s ta li, tokarze Za
k ła d ó w  K iro w s k ic h . tkaczk i i  
p rządk i z fa b ry k i sukna, b u 
downiczow ie, chem icy, uczeni, 
lekarze, nauczycie le p ły n ę li nie 
kończącym  się s trum ien iem  do 
lo k a li w yborczych . Szli ca łym i 
rodz inam i —  m ężczyźni i  ko 
b ie ty , ludz ie  w  podeszłym  w ie 
k u  i  m łodzież.

D w ie  jarzące się rub in ow e  
gw iazdy p łoną nad Pałacem 
K u ltu ry  im . M aksym a G o rk ie 
go. W  ty m  przep ięknym  b u 
dyn ku  urządzono lo ka l w y b o r
czy 1-szego obwodu wyborczego. 
T io s k liw e  ręce udeko row a ły  sa
lę. M ię k k im i dyw anam i p o k ry 
to podłogi. Wszędzie zie leń i 
kw ia ty ... C iężkie d rape rie  opa
da ją na k a b in y  do ta jnego gło 
sowania. Uroczyście, w  podn io
słam  na s tro ju  podchodzą ludzie  
do sto łu  k o m is ji obwodowej, 
aby otrzym ać k a rtę  wyborczą.

Jak iż  to  szczęśliwy nieza
pom niany m om ent, k ie dy  b ie 
rze się do rę k i ka rtkę , na k tó 
re j w yp isane jes t na jb liższe i  
najdroższe d la  w szystk ich  im ię ! 
Im ię  to budz i m iłość w e wszy 
s tk ich  sercach, a n a jta jn ie j
sze, najgłębsze uczucia zna jdu 
ją  u jście  w  szczerych serdecz
nych słowach.

S tara kob ie ta  opow iada o 
sw o je j rodzin ie :

—  Dorasta ju ż  trzecie poko
len ie  —  praw nuk i... Jasne i 
beztroskie jes t życie m alców. 
I leż  m atek w  innych  k ra jach  
m arzy o tym , aby nad losam i 
ich  dzieci rozpościerało się ta k  
samo jasne niebo, ja k  nad lo 
sami dzieci radz ieck ich ! _ Ileż  
m atek w e w szystk ich  częściach 
k u li z iem skie j spogląda z na
dzie ją  na S ta lina . On b ron i po
ko ju , w a lczy o pokó j! A  cóż 
jest cenniejszego od pokoju dla 
m ilio n ó w  prostych ludz i!

i
W  paźdz ie rn iku  1917 r. ro 

b o tn ik  Zak ładów  P ud ło w sk ich  
M iro szn iko w  sz tu rm ow ał Pa
łac Z im ow y, w  k tó ry m  zasiadał 
k o n trre w o lu c y jn y  Rząd T y m 
czasowy. Dziś, M iro szn iko w  
wspom ina o tym  epizodzie swe 
go życia, w rzuca jąc do u rn y  
k a rtk ę  wyborczą z im ien iem  
S ta lina . S ta lin  w raz z Leninem  
sta ł na czele październikowego 
pow stan ia zbrojnego. S ta lin  po
p ro w a dz ił lu d z i do szturm u 
starego św iata. S ta lin  prow adzi 
naród radz ieck i do kom u n iz 
m u.

—  W  obliczu całego św iata
—  m ów i M iro szn iko w  —  tow a
rzysz S ta lin  ośw iadczył w  roz - 
i m ow ie  z korespondentem  
„P ra w d y ", że pokó j będzie za
chow any i  u trw a lo n y , jeże li 
na rody u jm ą  w  swe ręce spra
wę zachowania poko ju  i  będą 
b ro n iły  je j do końca.

W iem y, że prości ludz ie  na 
ca łym  św iecie są p rzeciw ko 
w o jn ie . A  w ięc pokó j z a tr iu m 
fu je , a lbow iem  na czele w a lk i 
o pokój k roczy nasz S ta lin !

Szczególnie szczęśliwa czuje 
się m łodzież, k tó ra  po raz 
p ie rw szy bierze udz ia ł w  w y 
borach. Z  p ieśnią na ustach, 
dużym i grupam i, idą głosować 
m łodzieńcy i  dziewczęta. W 
19-ym  obwodzie w yborczym  
pierwsza w rzuca do u rn y  k a r t 
kę z im ien iem  S ta lina  18 -le t- 
n ia  studentka In s ty tu tu  E le k
trotechnicznego, D ina  T odo r- 
skaja. D opiero w  ub ieg łym  
ro ku  ukończyła  ze z ło tym  m e
dalem  szkołę średnią N r 384. 
Jest to p ierwsza z dz ies ią tków  
nowozbudow anych szkół w  
dz ie ln icy  k iro w s k ie j, dz ie ln icy, 
k tó ra  przed rew o lu c ją  by ła  na j 
ba rdz ie j zaniedbanym  przed
m ieściem  carskiego P ete rsbur
ga.

G łosu ją  studenci w yd z ia łu  
narodów  Północy z U n iw e rsy 
te tu  Leningradzkiego —  Ja ku t 
Siemon D jag ile w , N ana jcz^k  — 
K a rp  D ab in  i  przedstaw ic ie l 
narodu K orn i — W ik to r  A ły -  
czew —  po tom kow ie  Iddzi, k tó 
rzy  ongi koczow a li w  tundrze, 
m ieszka li w  jarangach, paU li w 
kagankach tłuszcz fok i. W iedzą 
om dobrze, że całe swe życie, 
swą teraźniejszość i przyszłość 
zawdzięczają S ta lino w i. D la te 
go z uczuciem  najgłębszego, ra 
dosnego wzruszenia w rzuca ją  
do u rn y  k a rtk ę  z Jego im ie 
niem.

Tysiące ludz i, k tó rz y  z b l iż 
szych lu b  bardzie j od ległych 
m ie jscowości p rzy je ch a li do 
Len ingradu  służbowo, na u r 
lo p . w  gościnę, sko rzys ta li ze

swego p raw ft głosu w k iro w 
sk im  okręgu w yborczym .

*
W  la tach  W ie lk ie j W o jn y  

Narodowej przedn ia lin ia  ob
ron y  Le n ingradu  przebiegała 
przez te ren  obecnego k iro w s k ie - 
go okręgu wyborczego, w  skład 
którego w chodzi n ie  ty lk o  dziel 
n ica m ie jska, lecz rów n ież  po
b lis k ie  pe ry fe rie . Cofa jąc się, 
okupanci p rze ksz ta łc ili tę dz ie l
nicę w  ru in y  i  zgliszcza. Dziś, 
na m ie jscach tych  znowu roz
k w it ło  życie. Zbudow ano ód 
nowa całe u lice  i  b lo k i m iesz
kalne, znowu o d rod z iły  się tu  
przepiękne p a rk i i  fon tanny  
P ie trodw orca. G łosu jąc na S ta
lina , ludz ie  Len ing radu  głoso
w a li za ty m i w sp an ia łym i prze
m ianam i, g łosow ali za w o lną 
i  tw órczą pracą, za pokojem  i 
szczęściem.

T ak ie  same uczucia przepeł
n ia ły  serca w yborców  L e n in 
gradu, k tó rz y  w  Dozostałych 
okręgach oddaw a li swe głosy 
na in nych  kandyda tów  s ta li
nowskiego b lo ku  kom un is tów  i  
bezparty jnych.

W d n iu  18 lu tego  Len ingrad  
czycy g łosow ali na p rzodow n i
cę p racy z fa b ry k i „K ra s n y j 
T r ie u g o in ik “  M a rię  P ię trow ą , 
na nauczycie lkę O lgę K u d iu -  
szynę, na stachanowca — ś lu 
sarza Iw ana  Sebina, na w y b it 
nego kom pozytora D ym itra  
Szostakowicza, na znanego u - 
czonego członka A kad em ii 
K onstan tyna  Bykow a i innych, 
k tó rz y  zaska rb ili sobie zaura- 
n ie  narodu.

18 lu ty  b y ł dn iem  w ie lk iego 
tr iu m fu  i  szczęścia. Na długo 
przed po łudn iem  wszyscy p ra 
w ie  w yb o rcy  - odda li swe głosy, 
ale nas tró j św iąteczny potęgo
w a ł sie coraz bardzie j Potok 
lu dzk i p ły n ą ł n ieprzerw anie  
po odśw ię tn ie  udekorow anych 
ulicach. Wszędzie rozb rzm ie
w a ły  pieśni i m uzyka.

Len ingrad  b y ł pełen radości 
Len ingrad  czcił w ie lk ieg o  S ta
lin a !

- - ie -  IR E N A  G O ŁO W A Ń

Niezależnie od tego, gdzie pracować
będ zie ŚFZZ, nie przestanie ona 

mobilizować pracujących całego świata 
do walki o pokój i postęp

Z  posiedzenia B iura Wykonawczego Światowej Federacji 
Zw iązków Zawodowych w Warszawie

O tw ie ra ją c  posiedzenie prze- 
’ • dniczący ŚFZZ D i V it to r io  
serdecznie pozdraw ia w szyst
k ic h  lu dz i p racy w  Polsce. W y 
razy pozdrow ien ia  dla P rezy
denta RP B ie ru ta  — przew od
niczącego PZPR zam ien ia ją  się 
w  d łu g o trw a łą  owację na' cześć 
Prezydenta RP i  na  cześć 
ŚFZZ.

„W id z ir łe m  ru in y  W arszawy
— oświadcza m. in . D i V itto r io .
—  Gdy się na nie pa trzy  — ro 
zum ie się całe barbarzyństw o 
tych, k tó rzy  chcą odbudować 
faszystowską arm ię. R u in y  W ar 
szawy — t r  sym bol św ia ta  k a 
p ita lis tycznego; to co odbudo
w u jec ie  — to żyw y  obraz now e
go św iata, niosącego postęp i 
dobroby*“ .

O m aw ia jąc osta tn ie a ta k i na 
śrzz, D i V itto r io , podkreśla, że 
bezprawna decyzja rządu f ra n 
cuskiego, w ym ierzona  została 
n ie  ty łk u  przeciw ko m iędzyna
rodow e j k lasie  robotn icze j, ale 
rów n ież p rzeciw ko masom p ra 
cu jącym  F ra n c ji, zorganizow a
nym  w  potężnej CGT, należącej 
do ŚFZZ.

Im p e ria liś c i am erykańscy, po 
nieudanych próbach rozb ic ia  
ŚFZZ próbu ją  un iem oż liw ić  je j 
działa lność. Tak, ja k  n ie  udało 
się rozb ic ie  ŚFZZ od w ew ną trz , 
ta k  n ie  uda się żadnym i rep re 
s jam i i  zakazam i osłabić je j siły. 
A ta k  na Federację jes t w yrazem  
przygotow ań do rozpętania trze 
c ie j w o jn y  św ia tow e j. A ta k  ten 
godzi bow iem  w  organizację jed 
noczącą ro b o tn ikó w  całego 
św iata, stanowiącą mocną d ź w i
gn ię w a lk i p rzec iw ko  w o jn ie .

„M u s im y  u a k ty w n ić  d z ia ła l
ność F ederac ji —  oświadcza D i 
V it to r io  —  szczególnie w  dzie
dz in ie  w a lk i o pokój, pomóc, 
aby potężny św ia tow y  ruch  po
k o ju  spa ra liżow ał zakusy pod
żegaczy w o je n n ych “ .

D i V it to r io  stw ierdza, że n ie  
zależnie od tego, gdzie i  w  ja 
k ic h  w a runkach  pracować bę
dzie ŚFZZ, n ie  przestanie ona 
m ob ilizow ać pracu jących  całe
go św ia ta  do w a lk i o pokó j i 
postęp. M ów ca pozdraw ia  bo
ha te rsk i naród koreański, k tó 
ry  zadaje d o tk liw e  ciosy im 
pe ria lis tycznym  podżegaczom 
w o jennym . Kończąc przem ów ie
nie  D i V it to r io  podkreśla, że 
działacze ŚFZZ go tow i są do 
na jw yższych poświęceń w  w a l-

ce o zw ycięstw o mas p ra cu ją 
cych i o zw ycięstw o pokoju

Po przem ów ien iu  w ybucha 
potężna owacja na cześć ostoi 
poko ju  —  Z w iązku  Radziec
kiego i na cześć Wodza św ia to - 
v.wch s ił poko ju  —  Józefa Sta
lina .

P rzewodniczący CRZZ tow . W. 
K łos iew icz, serdecznie w ita ją c  
uczestn ików  obrad, p rzypom i
na ja k  ostro zaprotestow ały m a
sy pracujące P o lsk i przeciwko 
drakońsk iem u zarządzeniu rzą
du Plevena insp irow anem u 
przez im p e ria lis tó w . P rzewod
niczący CRZZ zwraca się do 
uczestników  sesji, abv p rzy  u - 
s ta lan iu  p rzyszłe j siedziby Fe
de rac ji — w z ię li rów n ież pod 
uwagę W arszawę. Obecni na 
sali przedstaw ic ie le  polskiego 
ruchu  zawodowego i p rzodow 
n icy  pracy p rz y jm u ją  te słowa 
burzą oklasków.

Przemówienie 
Louis Saillant

Sekretarz genera lny ŚFZZ — 
Louis S a illa n t podziękow ał za 
tę życz liw ą propozycję i  pod
k re ś lił jednocześnie, że masy 
pracujące w ie lu  innych  k ra jó w  
rów n ież chc ia łyby  w idz ieć sie
dzibę ŚFZZ w  swoich s to li
cach.

Louis S a illa n t o m ó w ił na
stępnie w k ła d  po lskiego ruchu  
zawodowego w  w a lkę  i  pracę
ŚFZZ.

„P am ię tam y gorące p rz y ję 
cie, ja k ie  zgotow aliście  delega
tom  zw iązkow ym , k tó rz y  p rz y 
b y li na Kongres P oko ju , nazwa
n i ' od Waszego m iasta K ongre
sem W arszaw skim . Uczucia p ro 
le ta riack iego  in te rnac jona lizm u  
w eszły  w  k re w  rob o tn ikom  po i 
sk im — oświadcza m ówca. K o ń 
cząc przem ów ien ie sekretarz ge
ne ra ln y  ŚFZZ przekazu je gorące 
pozdrow ien ia  B iu ra  W ykona w 
czego ŚFZZ w ładzom  P o lsk i L u 
dow ej, a w  szczególności P re 
zyden tow i RP B o les ław ow i B ie 
ru to w i. S łowom  m ów cy tow a
rzyszy ow acja zgrom adzonych 
na cześć P rezydenta RP B o le
sława B ie ru ta .

Delegacja budowniczych 
M D M  i metalowców 
stolicy na sali obrad

O klaskam i p rz y jm u ją  ucze
s tn icy  obrad w kracza jącą na

salę delegację załog i budu jące j 
M D M . W  im ie n iu  de legacji ser
decznie w ita  przyw ódców  św ia 
towego ruchu  zawodowego przo 
d o w n ik  pracy •— zbro ja rz  K o r-  
pys. D z ięku je  de legacji za ży
czenia przewodniczący C e n tra l
ne j Rady Z w iązków  Zawodo
w ych  Czechosłowacji —  Zupka.

Z nów  z ryw a ją  się gorące o- 
k la sk i, gdy składa życzenia u - 
czestnikom  obrad delegacja me
ta low ców  W arszawy. W  im ie 
n iu  de legacji przem aw ia p rzo
downica pracy z fa b ry k i L - l l ,  
spawarka A po lon ia  M a jn ik .

Za złożone życzenia dz ięku
je  w  im ie n iu  uczestn ików  sesji 
przewodniczący WCSPS w ice
przewodniczący ŚFZZ —  K u z - 
niecow.

„Sukcesy na rodu polskiego — 
oświadcza m ówca —  podobnie 
ja k  sukcesy innych  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j, a przede 
w szys tk im  osiągnięcia Z w ią zku , 
Radzieckiego, to potężne ciosy 
w  im p e ria lizm . Osiągnięcia te 
są d la  ro b o tn ik ó w  k ra jó w  ka 
p ita lis tyczn ych  bodźcem do ba r
dziej wytężone j w a lk i o poko j 
i  lepszy b y t lu d z i pracy. ŚFZZ 
je s t dzieckiem  k lasy  robotn icze j 
całego św iata. W ype łn ia ją c  je j 
wolę, ŚFZZ s tanow i ogrom ną 
siłę w  obron ie poko ju  i  swobód 
dem okra tycznych, siłę, k tó ra  
wzbudza strach w śród im p e ria 
lis tó w . C hc ie liby  on i rozw iązać 
ŚFZZ lu b  osłabić je j d z ia ła l
ność, ale śmieszną rzeczą jes t 
sądzić, że zm iana siedzibv m o
że osłabić lu b  zahamować dzia
ła lność Federacji. Będzie ona 
jeszcze uporczyw ie j w a lczyć o 
swe cele. Zobow iązu je  ŚFZZ 
do tego g łębokie zaufanie, ja 
k ie  ż y w i do n ie j k lasa rob o t
nicza całego św iata. N ie  za
w iedziem y tego zau fan ia “ .

G dy w iceprzewodniczący 
ŚFZZ życzy masom pracu jącym  
P o lsk i now ych w ie lk ic h  suk
cesów w  re a liza c ji p lanu  b u d o 
w y  podstaw  socja lizm u, z ryw a  
się gorąca, d ługo n iem ilknąca  o - 
w ac ja  uczestn ików  obrad na 
cześć mas pracu jących  ZSRR i  
na cześć ŚFZZ.

P rzew odhiczący D i V it to r io  o - 
głasza p rze rw ę w  obradach.

Wszystkie POM-y woj. olsztyńskiego 
zakończyły remonty maszyn

rolniczych
(f) O LS ZTY N  (kor. w ł.) Wszy 

s tk ie  państwowe ośrodk i m aszy
nowe w o j. olsztyńskiego zakoń
czy ły  ju ż  rem o n ty  m aszyn i  na 
rzędzi ro ln iczych  do w iosennej 
a k c ji s iewnej. N a jsp ra w n ie j i 
na jszybcie j rem onty  w ykonano 
w  PO M  Bartoszyce, R yn  i  Re
szel. -

Obecnie m echanicy P O M  doko
n u ją  rem on tów  maszyn i  narzę
dzi w  spółdzie ln iach p ro d u k c y j
nych.

In ic ja to rk a  w spółzaw odnic
tw a  m iędzy b rygadam i rem on
tu ją c y m i m aszyny siewne w  
PG R -ach —  Z M P -ow ska b ry 
gada z PG R K rop le w o  pow. Os
tróda; w yko na ła  swoje zobow ią
zanie przed term inem , rem o n tu 
jąc  64 różne m aszyny. Obecnie 
brygada ta  p rzys tąp iła  do re 
m on tu  maszyn żn iw nych .

Wzorem Paszy Angeliny
W  P O M -ie  Bogdanka, pow. 

brzezińskiego, w  w o j. łódzkim , 
m łodzież zorgan izow ała dw ie  
b rygady  szybkościowych re 
m ontów , k tó re  w yre m on to w a ły  
m aszyny potrzebne do siewów 
w iosennych na 7 dn i przed za
p lanow anym  term inem . B ryg a 
da tra k to rz y s tó w  W ładysław ą 
Nogalskiego, w zo ru jąc się na 
doświadczeniach kom som ołk i 
Paszy A nge liny , postanow iła

przepracować 3 dn i w  m iesiącu 
na zaoszczędzonym pa liw ie .

Ponad 5 miln. kredytów  
dla chłopów Lubelszczyzny

Spośród 4000 s iew ników , k tó 
re  będą użyte w  a k c ji s iewnej 
w  w o j. lu b e lsk im  90 proc. je s t 
ju ż  w yrem ontow anych.

M a ło  i  ś red n io ro ln i ch łop i w o j. 
lube lskiego o trzym a ją  w  ty m  
ro ku  na zia rno siewne i  naw o
zy sztuczne przeszło 5 m iln . zł 
k redy tów .

Spółdzielnia produkcyjna 
w  Gąbinie przystąpiła 
do współzawodnictwa 

w  akcji siewnej
(d) Ś ladem  załóg P aństw o

w ych  O środków  M aszynowych, 
k tó re  na wezwanie P O M -u  w  
N ow ej G rzyw n ie  w spó łzaw odn i
czą obecnie w  szybk im  i  do
k ła d n ym  przeprowadzen iu p rz y 
gotowań do prac w iosennych 
poszli cz łonkow ie  spółdzie ln i 
produkc; jnych . Z in ic ja ty w ą  
w spó łzaw odn ictw a w ys tąp iła  
M łodzieżow a Spółdzie ln ia  P ro 
d u kcy jn a  „M ło d a  G w ard ia “  w  
Bąb in ie , w  pow. pyrzyck im .

M ło dz i spółdzielcy, zobow ią
zując się przyśpieszyć p rz y g o to 
w an ia  do prac w io se n n ych , w e 
zw a li W szystkie spółdzie ln ie w  
swoim  pow iecie do w sp ó łza w o d 
n ic tw a.

nione p rzy  budow ie  osiedla ro 
botniczego na M ura no w ie  po
s ta n o w iły  przyśpieszyć o 18 dn i 
kondygnację dom u i  w ykonać 
ją  na 23 bm. Z M P -ow cy  przo
dow n icy  p racy z Z W M T : P ion- 
kow sk i i  K rasusk i zobow iązali 
się system atycznie przekraczać
0 5 proc. w  ciągu całego roku  
w ykonyw ane  dotychczas norm y. 
M łodzieżow a zaioga z dzia łu  
T P -7  tych  zakładów  oraz T P -4
1 la k ie rn i postanow iła  przecię
tn ie  w yko nyw a ń  190 —  200
proc. nowej norm y.

rów n ież Po lsk ie  Radio szere
giem  koncertów .- W  środę 2) 
bm. nadany będzie koncert cho 
p ino w sk i w  w yko n a n iu  p ia n i
stów radz ieck ich : T am ary  G u - 
siewy, Jerzego M u ra w le w a  i 
L u d m iły  Sosiny, lau rea tów  IV  
M iędzynarodow ego K onkursu  
C hopinowskiego; dn ia  następ
nego usłyszym y z taśm y rec ita l 
chopinow ski Raoula Kocza l- 
skiego. A ud yc ja  chopinowska 
nadana będzie także w  n iedzie-

Odznaczenle 
przewodni czącego 

W CSPS
W .  Kuzniecowa  
O rderem  Lenina

( i)  M O S K W A  (PAP). W  
zw iązku z 50 rocznicą u rodzin  
przewodniczącego W szechzwiąz- 
kow e j C en tra lne j Rady Z w ią z 
k ó w  Zawodowych, W asyla K uz
niecowa, P rezyd ium  Rady N a j
wyższej ZSRR w  uznan iu  w y 
b itn ych  jego zasług wobec pań 
stw a i  d la  rozw o ju  ruch u  zawo 
dowe'go ZSRR, odznaczyło go 
O rderem  Lenina.

W  1 4  rocznicę zgonn 
Sergo Ordżonikidze
(f) M O S K W A  (PAP). W  d n ia  

18 bm. m inę ła  14 rocznica zgo
nu w yb itnego  działacza p a r t i i 
bo lszew ick ie j, członka B iu ra  
Politycznego K C  W KP(b), lu d o 
wego kom isarza przem ysłu  cięż 
k iego —  Sergo O rdżon ik idze. 
D z ie n n ik i ,,P raw da“ , „ Iz w ie  -  
s tia “ , „K ra s h a ja  Zw iezda“  i  in 
na pośw ięc iły  te j roczn icy spe
c ja lne  a rty k u ły , om aw ia jące ży
cie i  czyny tego w yb itnego  dzia 
łacza pa rty jnego  i  państwowe
go, jego bezgraniczną w ierność 
dzie łu  p a r ti i Len ina  -  S ta lina , 
jego zasługi ja ko  organ izatora 
i  k ie ro w n ik a  przodującego prze
m ysłu  ciężkiego ZSRR.

M łodzi górnicy polscy 
zwiedzili zagłębie 
podmoskiewskie

(f) M O S K W A  (PAP). Po 
4 -d n iow ym  pobycie w zagłębiu 
podm oskiew skim , pow róc iła  do 
M oskw y grupa m łodych  g ó rn i
ków  po lsk ich  baw iąca w  ZSRR. 
Uczestnicy w yc ieczk i zapoznali 
się z osiągnięciam i kopa lń  pod
m oskiew skich i  z pracą radziec
k ie j m łodzieży górniczej.

M iliarder W ilson —  
prawdziwym  szefem 

rządu USA
(d) N O W Y  JO R K  (PAP). —  

R eklam u jąc działa lność k ie ro w 
n ika  urzędu m ob iliza c ji gospo
darczej S tanów Z jednoczonych 
—  W ilsona, prasa am erykańska 
stw ierdza, że ten p rzedstaw ic ie l 
Dom u Bankowego M organa jest 
w  istocie rzeczy p ra w d z iw ym  
szefem rządu am erykańskiego.

K om en ta to r Pearson w  a r ty 
ku le  za ty tu łow a nym : „W ilson  
stoi ponad rządem " pisze, iż zda 
nie byłego szefa f irm y  „G ene
ra l E le c tr ic "  ma znacznie w ię k 
szą wagę w  rządzie n iż  op in ia  
ja k ie g o ko lw ie k  m in is tra .

W edług doniesień prasy, „G e
ne ra l E le c tr ic “  o trzym u je  m il io 
nowe zam ówienia wojskow e, 
k tó re  powiększą je j zyski do 
n iespo tykanych  dotąd rozm ia 
rów ,

Młodzi m urarze warszawscy 
podejmują zobowiązania 

dla uczczenia 3 3  rocznicy 
powstania A rm ii Radzieckiej

(f) Zb liża  się 33 rocznica A rm ii 
Radzieckie j — a rm ii w y z w o li-  
c ie lk i narodów , niezwyciężonej 
b o jo w n iczk i pokoju.

W  zakładach pracy i  szkołach 
w  ca łym  k ra ju  odbyw ają  się 
zebrania i  w ieczornice, na k tó 
rych  zgrom adzeni zapoznają się 
z h is to r ią  A rm ii Radzieckie j.

D la  uczczenia roczn icy m ło 
dzież W arszawy pode jm uje  zo
bow iązan ia produkfcyjne.

B rygady m ura rsk ie  W łod a r
czyka i  Kucharskiego, za tru d -

W  141 rocznicę urodzin  
Fryderyka Chopina

(d) D n ia  22 lu tego  m ija  141 
rocznica u rodz in  F ryd e ryka  
Chopina. D la  uczczenia roczn i
cy In s ty tu t  im . F. Chopina w  
porozum ien iu  z W ydzia łem  
K u ltu ry  Prez. Stół. Rady N aro
dow e j zorgan izow ał cyk l kon
certów  dzie ln icow ych i  w  za
k ładach pracy, poświęconych 
muzyce Chopina, połączonych z 
objazdową w ystaw ą obrazującą 
dorobek Roku Chopinowskiego.

Rocznicę Chopinowską uczci 1 le  25 bm.
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Nowi ludzie i stare bolączki TOR-u w Ciechanowie
K iedy  jeszcze niedawno lu 

dzie p rze m yka li szybko u licam i, 
'̂ •’ysoko podn iesionym i k o łn ie 
rzam i c h ro n ili uszy przed ata
ka m i mroźnego w ia tru  — n ik t 
dhyba z nich nie m yślą! o w io 
śnie. Pojecie w iosny przychodzi 
«'o m iasta razem z ch^upctem 
pierwszego deszczu i b ia łym i 
baziam i gałązek w ierzbowych.
__ Są jednak zakłady pracy, ży
jące w  najm roźn ie jsze dn i s ty
cznia czy lutego m yślą o w io 
śnie, są ludzie, k tó rych  rgce 
przygo tow u ją  na spotkanie w io 
sny techniczną siłą naszego ro l
n ic tw a  — tra k to ry . Oni nie m o
gą czekać na pierwsze bazie.

K toś nazwał T O R -y  szp ita
lam i tra k to ro w ym i. Jest w tym  
Wiele ra c ji. S fatygowane cało
roczną pracą m aszyny nie zaw 
sze mogą się zadowolić lekką 
ku ra c ją  u siebie w „do m u“ , nie 
zawsze wystarczą siły, u m ie ję t
ności i m ożliwości p racow n ików  
POM . SOM czy PGR. Z cięższy
m i po w ik łan iam i przychodzą 
tra k to ry  do swego najbliższego 
„szp ita la “  — TO R -u.

Jest jednak zasadnicza ró ż n i
ca m iędzy ku rac ją  lu dz i a na
praw ą maszyn O ile  w p ie rw 
szym w ypadku  nie można za
p lanować — k to  i k iedy zacho
ru je , w  ja k im  te rm in ie  w yzd ro 
w ie je  — o ty le  w d rug im  po
w inno  wszystko oprzeć się w ła 
śnie na dokładnym  zaplanowa
n iu , na dok ładnym  u trzym an iu  
usta lonych z góry i om ówionych 
te rm inów . Od tego zależy nie 
ty lk o  ry tm iczność pracy TO R -u, 
a le  i zapewnienie dobrego p rzy
go tow ania się cip a k c ji w iosen
nych  siewów.

I TOR w  Ciechanowie op ieku je  
się n iem a łym  obszarem — cały 
w łasny pow ia t i częściowo są
siednie. N ap ływ a ją  doń tra k to 
ry  z bardzo nawet odległych 
m iejscowości i do tych samych 
odległych m iejscowości w ę d ru 
ją  z powrotem .

Młoda załoga
Czy załoga daje sobie radę 

z pracą, jaka  zwala się na nią  
w  ciągu zimy? W  zasadzie tak. 
Może b rak je j w ie lo le tn iego do
świadczenia warsztatowego, bo
w iem  większość z n ie j —- to 
m łodzi, w ie jscy chłopcy, zdoby
w a jący tu  ostrog i m echaników, 
ale b ra k i te nadrab ia ją  zapałem, 
chęcią do pracy, um ieję tnością 
szybkiego uczenia się pod k ie 
run k ie m  doświadczonych m a j
strów . Z tak ich  w łaśnie w y b ili 
się przodow nicy Iskra , Lange i 
Człapski z podwoziowni. N isz- 
czota i B a rtyko w sk i z dzia łu  s il
n ików . tacy robotn icy oddzia- 
ły w u ją  w łaśnie na jm ocn ie j na 
wieś.

W iele jest m ożliwości, aby za
łoga stała się jeszcze lepsza, 
aby jeszcze ba rdz ie j wzrosła 
w ydajność i jakość pracy. Jest 
m ożliwość szerszego rozw in ięc ia  
w spółzawodnictwa, typow an ia  
przodpw n ików  nie po b iu row ych  
obliczeniach w  końcu jakiegoś 
okresu, ale w  codziennym, p u 
b licznym  ogłaszaniu w yn ikó w  
pracy, z podaniem  nazw isk, 
norm  (towarzysze z T O R -u  o- 
z n a jm ili m i, że od k ilk u  m iesię
cy (!) „ro b i się“  zam ówiona ju ż  
od dawna tab lica  współzawod
n ic tw a  naw et „z  rysunkam i sa
m o lo tu  i  żó łw ia “ ), je s t m oż li-

A n a to l  Ryszrzuk
wość szerszego wprowadzenia 
szybkościowego skraw an ia  me
ta l i  (czasem próbu je  to rob ić  
toka rz  L ip iń sk i), ale...

Stara historia
G dyby w łaśnie nie pewne 

„a le “ , nie należące byn a jm n ie j 
do rzeczy nowych. To stara h i
storia, pow tarza jąca się z roku 
na rok, w  każdym  okresie a k 
c ji rem ontow ej. Chodzi o w ła 
ściwe i  te rm inow e zaopatrzenie 
TO R -u w części zamienne, w  
narzędzia, urządzenia, in s ta la - 
eje.

To, że metoda szybkościowe
go skraw an ia  tak  ciężko p rz y j
m uje  się na gruncie  c iechanow
skiego T O R -u  — jest w  części 
w iną  k ie ro w n ic tw a  p laców ki, 
k tó re  nie popu la ryzu je  dośw iad
czeń rob o tn ików  radzieckich i 
polskich.

Można spytać jednak —• co o 
tym  sądzi sam L ip iń s k i, k tó ry  
próbuje.

— A no p róbu ję  — m ów i. — 
Słabo to jednak idzie. T o k a rk i 
nie można puścić na w iększe o- 
b ro ty , bo się bo im y o słabe in 
stalacje elektryczne, od dłuższe
go czasu nie  możemy się dopro
sić o tarczę „V id ia “  do ostrzenia 
noży; m usim y używać zw yk łych , 
g ruboz ia rn is tych  tarcz.

I  rzeczyw iście n ie  mogą się 
doprosić. Do tego stopnia, że po 
3 -k ro tn e j w izyc ie  w  W arszaw ie 
m usie li pożyczyć od różnych o- 
sób bezpiecznik i i  k o rk i,  aby ja 
ko tako  na p ra w ić  ins ta lac ję  
e lektryczną.

O )

Zaopatrzen ie łączy się ściśle 
z w ykonan iem  p lanu, a co za 
ty m  idzie  — z te rm in o w ym  u- 
kończeniem  rem ontów , te rm in o 
w ym  rozpoczęciem siewów w io 
sennych. P raw dopodobnie zasa
dy „ ja ko ś  to  będzie“  trzym a  się 
C entra la  Zaopatrzenia TOR w  
Szczypiornej i sk ładn ica w  W a r
szawie na W oli.

A b y  nie być go łos łow nym  — 
oto w y ją te k  z p ro tokó łu , spo
rządzonego w  obecności przed
s taw ic ie la  ekspozytury PO M  
P ro to kó ł do obejrzenia w  cie
chanowskim  TOR:

„P O M  Kacice. C iągn ik  zg ło
szony do rem ontu  15.9.50. B ra k  
tu łe i cy lind ro w ych . C e n tra 
la zaopatrzenia przys ła ła  złe 
tu le je , zam iana c iągnie się 
do dziś. T e rm in  ukończenia re 
m ontu  c iągn ika — n iew iadom y."

Ten sam POM , c iągn ik  „ U r 
sus“ . Do rem ontu  przyszedł 29. 
9. 50 r. Do dziś n ie  nadeszła za
m ów iona pompa pa liw ow a. T e r
m in  rem ontu  — niew iadom y.

„Z e to r“  zgłoszony 18. 10. 50 r. 
Pęknięta g łow ica — nowa nie 
nadeszła. T e rm in  n iew iadom y.

PO M  Słońsk. Zgłoszony „Z e 
to r “  16. 12. 50 r. B ra k  p ierśc ien i 
o liw n ych  — składn ica nie p rzy 
syła. T e rm in  — n iew iadom y..."

S tara h is to ria , k tó ra  a taku je  
p lan, rytm iczność i  efektyw ność 
pracy TO R -u.

Grzechy „klientów“
B yw a i  tak , że w ykonan ie  pla 

nu u tru d n ia ją  sami k lie n c i 
T O R -u, a w ięc P O M -y , SO M -y, 
P G R -y, k tó ry m  na przeszkodzie 
nie pow inny  stać żadne tzw . 

i p rzyczyny ob iektyw ne. ___

Przecież p lan rem ontów  m a
szyn, te rm in  ich  dostawy usta
la się sk ru p u la tn ie  po pracach 
jesiennych, p lany  te są za tw ie r
dzane w spóln ie  przez p lacówkę 
rem ontow ą i uży tko w n ików .

W yda je  się —  cóż ła tw ie jsze 
go, n iż  trzym ać się tego planu. 
A  w  C iechanow ie rzeczyw iście 
jedyn ie  ta k  się w yda je . PGR 
Z ie lona m ia ł te rm in  dostawy s il
n ik ó w  do 10 stycznia. N ie p rzy 
s ła ł na czas. Spóźnił się. PGR 
G ładczyn m ia ł w  p lan ie  (sam 
zresztą u s ta lił)  3 s iln ik i do re 
m ontu . Bez żadnego uprzedze
nia  dostarczył 6. T e rm in u  do
staw y nie do trzym a ł SOM z te 
goż samego Ciechanowa, gdzie 
p laców ka T O R -u  zna jdu je  się 
n iem a l pod bokiem .

N ic w ięc dziwnego, że w  ilo 
ści 86 rem ontow anych s iln ikó w  
jest 20 „nadp rog ram ow ych“  po
za planem , że chw ie ją  się usta
lone i  om ówione ż każdym  uży t
k o w n ik ie m  te rm in y  ukończenia 
rem ontów .

T e rm in  ca łkow itego zakończe
nia  a k c ji rem ontow ej w  TOR 
m ija  15 marca.

Zostało w ięc n iew ie le  czasu. 
Trzeba jednak  w  ciągu tych 
paru  tygodn i w yrów nać wszy
s tk ie  zaległości „zaopa trzenio
w e“ . Trzeba zm obilizow ać wszy
s tk ie  s iły , aby ani jeden tra k to r  
n ie  został p rze trzym any przez 
TOR po te rm in ie . B ić  się o to 
pow inna  samą załoga i k ie ro w 
n ic tw o  TOR. Zorganizować tę 
w a lkę  pow inna organizacja p a r
ty jn a , św iadom a znaczenia w y 
konan ia  p lanu rem ontów  w  ści
śle usta lonym  przez rząd  te rm i
nie.

N a  szlakach rozw o ju  n ow ych  C h in

Władza państwowa należy do narodu
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U ”)

1 październ ika 1949 roku  
■w życiu narodu chińskiego za
szło wydarzenie historyczne 
na jw iększe j wagi: w  d n iu  tym  
na m ocy decyzji przedstaw i
c ie li ludow ych, k tó rzy  zebrali 
się w  Pekin ie, proklam ow ana 
'została Chińska R epub lika  L u 
dowa. A n ty lu do w a  w ładza re 
akcyjnego K uom in tangu, k tó ry  
Panował w Chinach z górą 20 
la t, została obalona i powołano 
do życia rząd lu do w y  Chin. Im 
p e ria liśc i am erykańscy, k tó rzy  
Pop iera li reakcy jną  k lik ę  K u o - 
n iin tangu  i u ja rz m ia li k ra j,  zo
sta li wypędzeni, a naród ch.n- 
sk i zdobył niepodległość.

Partia komunistyczna 
—  twórca i kierownik 

frontu ludowego
U tw orzen ie  re p u b lik i ludowej- 

w  Chinach — to w ie lk ie , h is to 
ryczne zwycięstwo narodu ch iń 
skiego. Z w yc ięstw o to zostało 
odniesione pod k ie row n ic tw e m  
ch ińsk ie j k lasy  robotn icze j i 
je j p a r ti i kom unistycznej. P a r
tia  kom unistyczna zjednoczyła 
Przytłaczającą większość ludno
ści k ra ju  w  walce przeciw ko 
re a kc ji kuom in tangow skie j i 
im p e ria liz m o w i w  walce o u tw o - 

, rżen ie nowych, dem okra tycz- 
i nych C h in  Ludow ych.

Kom unistyczna P a rtia  Chm 
i  je j wódz M ao Tse-tung, opra
cow a li zasady now ej w ładzy lu 
dow ej na podstaw ie re w o lu c y j
ne j na uk i Len ina-S ta łina . P ro
je k t organ izacji nowej w ładzy 
ludow e j, k tó ry  opracowała pa r
t ia  kom unistyczna, został g ru n 
tow n ie  p rzedysku tow any i je d 
nom yśln ie  zaaprobowany przez 
w szystk ie  dem okratyczne p a r
t ie  Ch in —  L igę  Dem okratycz
ną Chin, R e w o lucy jny  K o m ite t 
K uom in tangu , Chińską Robot
n iczo-Chłopską P a rtię  Demo
k ra tyczną  i  inne.

W szystkie tć  p a rtie  oraz n a j
większe organizacje masowe — 
zw iązk i zawodowe, stowarzysze
nia  kob ie t i  m łodzieży, przed
staw ic ie le  chłopów, kó ł hand lo- 
w o-przem ysłow ych, m niejszości 
narodowych i C h ińczyków  prze
byw ających za granicą w z ię li 
udzia ł w  P o lityczne j K onsu lta 
tyw ne j K on fe ren c ji C h in  Ludo
wych we w rześniu 1949 roku 
i jednom yśln ie  u c h w a lili w spó l
ny program  P o lityczne j K on su l
ta tyw n e j Rady Chin Ludow ych 
— ustawę zasadniczą (konsty
tuc ję ) C h ińsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej i  inne ustaw y o s tru k tu 
rze i o rgan izacji w ładzy ludo 
w e j w  k ra ju . Ta sama kon fe ren 
cja  w yb ra ła  C en tra lny  Rząd 
Ludow y C h in  — pierw szy w  
dziejach k ra ju  rząd, powołany 
do życia z w o li narodu c h iń 
skiego na p ra w d z iw ie  dem okra
tyczne j podstawie.

P a ń s tw o  now eg o  ty p u  —  
p ań s tw o  d y k ta tu r y  

m as lu d o w y c h
Zwycięska rew o luc ja  ludow a 

u tw o rzy ła  w  Chinach państwo 
nowego typu  — państwo ludo 
we, w  k tó ry m  w ładza po litycz 
na należy nie do ga rs tk i re 
akc jon is tów  i w yzyskiw aczy — 
ja k  to m ia ło  m iejsce w  okres;e 
rządów  k l ik i  Czang Kai-szeka, 
lecz do narodu. M asy ludow e— 
robo tn icy  i ch łop i, in te ligencja  
i  inne w a rs tw y  ludności po raz 
pierwszy korzysta ją  z szerokich 
p raw  i swobód dem okra tycz
nych — z biernego i  czynnego 
prawa wyborczego w  w yborach 
do organów w ładzy  państw o
w ej, z wolności przekonań, sło
wa, d ruku , zebrań, dem on
s trac ji, tw orzenia organ izacji 
społecznych, z w o lności przeko
nań re lig ijn y c h  i  wyznań, z 
wolności korespondencji, zm ia
n y  m iejsca zam ieszkania i  osie-

A. P e rew ie r ta j ło
dlan ia  się, z wolności osobistej 
itd . K ob ie ta  z n iew o ln icy  staia 
się w o lnym  człow iekiem . K ob ie 
ty  zrów nane są w  prawach z 
m ężczyznami w  po lityce , gospo
darce, ku ltu rze , ośw iacie i we 
wszystk ich dziedzinach życia 
społecznego.

Jedynie szczupła garstka  ele
m entów  reakcy jnych  — feuda- 
low ie  i obszarnicy, p rzedstaw i
ciele w ie lk ie j b u rżua z ji re a k c y j
nej, agenci K uom in tangu  i im 
pe ria lizm u  obcego, k o n ty n u u ją 
cy ak tyw n ą  w a lkę  p rzec iw  w ła 
dzy ludow e j — pozbaw ieni zo
s ta li p raw  po litycznych.

G w ara n tu jąc  szerokie prawa 
i swobody dem okra tyczne dla 
mas ludow ych, w ładza ludowa 
urzeczyw istn ia  jednocześnie d y 
k ta tu rę  w  stosunku do re a k c y j
nych k las i e lem entów, łam iąc 
zdecydowanie w sze lk i ich opór

,,Podstawą d y k ta tu ry  dem o
k ra c ji lu do w e j —■ p isa ł wódz 
K om unis tyczne j P a r t ii Chin 
Mao Tse-tung — jest sojusz 
klasy robotniczej,  chłopstwa, 
drobnej burżuaz j i  m ie jsk ie j,  a 
przede wszystk im  sojusz klasy  
robotniczej i  chłopstwa, gdyż 
stanowią one 80— 90 proc. lu d 
ności ch ińsk ie j“  (Mao Tse-tung 
„O  dyk ta tu rze  de m okra c ji lu 
do w e j“ ).

Władza utworzona 
przez lud 

i służąca ludowi
O rganizacja i t ry b  tw orzenia 

w ładzy ludow e j gw a ra n tu je  pe ł
ny  udzia ł i reprezentację w szy
s tk ich  podstaw owych w a rs tw  
ludności we w ładzach a d m in i
s tra c ji państw ow ej. P odstaw o
wą organizacją w ładzy ludow e j 
są zgromadzenia p rzedstaw ic ie 
l i  lu do w ych  wsi, m iastś, czy

re jonu. Zgrom adzenie przedsta
w ic ie li ludow ych  jes t organem 
w yb ie ranym  przez ludność w 
try b ie  dem okra tycznym .

Zgrom adzenia p rzedstaw ic ie li 
ludow ych zw o ływ ane są p e rio 
dycznie. P ow o łu ją  one do życia 
w  drodze dem okra tycznych w y 
borów  stale dzia ła jące organa 
w ładzy — rządowe kom ite ty  
ludowe. Na ta k ich  samych de
m okra tycznych zasadach tw o 
rzone są organa w ładzy  w  po
szczególnych p row inc jach , w  
w ie lk ich  okręgach ad m in is tra 
cy jnych , obe jm u jących  k ilk a  
p ro w in c ji, w  obwodach- i  re jo 
nach narodowych.

W szystkie dem okra tyczne p a r
tie  i  organ izacje  społeczne 
oraz wszyscy obyw ate le  mają 
p raw o  w ysuw ać swych kan dy
datów  do organów  w iadzy lu 
dowej i brać udzia ł w  ich ob ie
ran iu . D zięk i tak iem u systemo
w i masy ludow e — robo tn icy , 
chłopi, kob ie ty , k u lis i, k tó rz y  za 
czasów K uom in tangu  b y li n a j
bardzie j uciskainą i w yzu tą  z 
wsze lk ich p raw  częścią ludno 
ści, b iorą czynny i  szeroki udzia ł 
w  bu do w n ic tw ie  w ładzy  lu d o 
w ej. W ładza państw ow a w  C h i
nach Ludow ych  — to  władza 
utw orzona przez sam lu d  i  dla 
ludu.

Struktura władzy ludowej
N ajw yższym  organem  w ładzy 

ludow e j w  C h ińsk ie j Republice 
L u d o w e j jes t — zgodnie z 
„O gó lnym  program em  P o litycz 
nej K o n su lta tyw n e j Rady Chin 
Lu d o w ych “  — O gólnochińskie 
Zgrom adzenie P rzedstaw ic ie li 
Ludow ych. U chw ala ono pod
stawowe ustaw y i w yb ie ra  C en
tra ln y  Rząd Ludow y, k tó ry  
sp raw u je  w ładzę państw ow ą w 
p rze rw ach m iędzy sesjam i Z gro 
madzenia.

46 tys. inwalidów wojennych i przesiedleńców 
demonstrowało w Bonn przeciw Adenauerowi

Na całym świecie wzrasta walka przeciwko rem ilitaryzacji T rizo n ii
(f) B E R L IN  (PAP). —  Około 

46 tys ięcy : in w a lid ó w  w o jennych 
i  przesiedleńców dem onstrowa
ło  w  n iedzie lę w  Bonn żądając 
d y m is ji Adenauera. Dem onstran 
ci s tw ie rdza li, że Adenauer w  
trosce o zysk i tych, co do rob ili 
się na w o jn ie , przez 5 la t od 
c h w ili je j zakończenia nie uw z
g lę d n ił słusznych żądań prze
siedleńców i  in w a lid ó w  w o jen 
nych.

W iadze w Bonn w  obawie 
przed dem onstrantam i zm o b ili
zowały znaczne s iły  po licy jne  
d la  ochrony dz ie ln icy rządowej.

R ó w n ie ż  w  n ie d z ie lę  o d b y ł się
W ielk i w iec a n ty re m ilita ry z a -
c y jn y  w  M onachium .

(t) B E R L IN  (PAP)- — Ponad 
300 d e lega tów  robotniczych z 
M onachijskich zakładów przem y 
«ow ych uchw a liło  utworzenie 
K om ite tu  Jedności A kc ji. Zada 

.h iem  K om ite tu  bedzie propago
wanie przeprowadzenia referen 
dum  ludowego przeciwko re- 
O łiiita ryzac ji.

Krajowa konferencja 
Tow. Przyjaźni

Niemiecko - Radzieckiej 
w Essen

(f) B E R L IN  (PAP). W Essen 
?dbyia się w  tych dniach k ra 
jow a kon ferencja  Tow arzystw a 
P rzy jaźn i N iem iecko - Radziec
k ie j z Północnej W estfa lii. W 
kon fe ren c ji wzię ło  udzia ł ponad 
800 uczestników, pom iędzy k tó - 
r ym i zna jdow a li się rów n ież l i 
czni funkc jonariusze p a r ti i so
c ia l .  dem okra tycznej, znani u- 
czeni, księża, przem ysłow cy 
itd .

W depeszy, wystosowanej do 
kom ite tu  przygotowawczego Kon 
ie re n c ji rob o tn ików  Europy za
chodnie j przeciw ko re m iiita ry -  
^ c j i  T r iz o n ii, członkow ie To-

w arzystw a P rzy jaźn i N iem iecko 
— Radzieckie j zobow iązują się 
do o fia rne j w a lk i p rzeciw ko re 
m ilita ry z a c ji N iem iec, o u trw a lę  
nie pokoju.

We Francji wzrasta 
liczba podpisów 

przeciwko remilitaryzacji 
Trizonii

(f) P A R Y Ż  (PAP). We F ra n c ji 
W dalszym  ciągu przebiega a- 
kc ja  zbieran ia podpisów pod a- 
pelem pro testu jącym  przec iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich.

W  w ie lu  m iejscowościach, ja k  
np. St. M a rt in  d ‘Heres, F o n -  
ta ine, Izeaux i Dolom ien (dep. 
Isere) liczba podpisów z e b ra 
nych przeciw ko zbro jen iom  nie 
m ieck im  przekroczyła ju ż  cy 
f ry  osiągnięte w  czasie kam pa
n ii sztokholm skie j.

W M on ta to rre  (dep. Oise) 
podpisy z łoży ło  ponad 80 
proc. m ieszkańców, w  S illy  le 
Long — 93 proc., a w  R a in v il-  
lie r  — 70 proc. W  dep. Gard 
zebrano dotychczas 100 tysięcy 
podpisów przec iw ko  tw orzen iu  
n iem ieck ie j a rm ii na jem nej.

W męczeńskiej wiosce Ora -  
dour sur G lane odbyta się pod 
przew odnictw em  m era p a trio 
tyczna m anifestacja  przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachód 
nich.

*
W  Paryżu odbyło się drug ie  

zebranie „T ow arzystw a fra n  -  
cusko -  be lg ijsk iego dla w a lk i 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich".

Polacy w USA przeciw
remilitaryzacji Niemiec 

zach.
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). S ta

ran iem  postępowej P o lo n ii A -

m eryka ńsk ie j zorganizowano 
szereg w ieców  w  obron ie po i -  
skich g ran ic  zachodnich w  o -  
środkach po lsk ich  w  N ow ym  
Jorku , N ew ark, F ila d e lf i i i  in 
nych m iastach.

W  zw iązku z w iecam i b. sena 
to r  s tanowy z D e tro it —  N ow ak 
og łosił w  prasie l is t  o tw a rty , 
w zyw a jący cz łonków  Kongresu 
pochodzenia polskiego do zde -  
cydowanej a k c ji p rzeciw ko re 
m ilita ry z a c ji T rizo n ii.

Wiece obrońców pokoju 
w Anglii

(f) L O N D Y N  (PAP). — W  ub. 
n iedzie lę w  w ie lu  m iastach an
g ie lsk ich  odby ły  się wiece i  ze
bran ia  obrońców  pokoju.

Na w iecu w  L ive rp o o lu  prze
m a w ia ł członek A ng ie lsk iego Ko 
m ite tu  O brony P oko ju  — Stove 
Law the r.

' W iece w  obron ie poko ju  od
b y ły  się w  niedzielę także w  
Londynie , w  G lasgow i w  in 
nych m iastach angie lskich.

Obrady zarządu 
Demokratycznego Związku 

Narodu Fińskiego
(f) H E L S IN K I (PAP). — W  

poniedzia łek zakończyły się w  
Helsinkach obrady plenum  za
rządu Dem okratycznego Z w iąz
ku  Narodu Fińskiego (DZNF). 
O brady toczyły  się pod hasłem 
wzmożenia w a lk i o pokój, dem o
krac ję , o podniesienie poziomu 
życia mas pracujących.

P lenum  uch w a liło  rezolucję, 
k tó ra  w ytycza  zadania, ja k ie  
sto ją  przed Z w iązk iem  w  n a j
bliższej przyszłości. G enera lny
m i sekre ta rzam i D Z N F  w y b ra n i

zosta li: H e rta  K uu s in en  i  J. 
Enne.

*
H E L S IN K I (PAP). —  W  H e l

s inkach odbyło się doroczne po
siedzenie Z w iązku  D z ienn ika rzy  
F ińsk ich , na k tó ry m  om ówione 
zosta ły zadania prasy w  walce
0 pokój. ,

Brutalne represje 
wobec amerykańskiego 

bojownika o pokój
N O W Y  JO R K  (PAP) —  W a

szyngtoński korespondent dzien
n ika  „D a ily  W o rke r“  — H a ll 
donosi, że k ie ro w n ik  „ In fo rm a 
cyjnego Ośrodka O brońców  Po
k o ju “ , znany h is to ryk  d r Dubois, 
p rzeciw ko k tó rem u wszczęto 
proces sądowy za jego d z ia ła l
ność w  obronie poko ju , jest 
ob iektem  sta łych, b ru ta ln ych  
rep res ji ze strony p o lic ji i  w ładz 
sądowych.

Tygodnik „O goniok“ 
o budowie m etra  

w Warszawie
(f) M O S K W A  (PAP). Radziec

ka op in ia  publiczna w ita  z ra 
dością każdy sukces narodu poi 
skiego osiągnięty w  odbudow ie
1 rozbudow ie sto licy  P o lsk i — 
W arszaw ie. P opu la rny tygo dn ik  
radz ieck i „O gon iok“  w  w iado - 
mości p ióra M icha ła  Jarow o ja  
donosi o zapoczątkowaniu prac 
przy budow ie m etra w arszaw  - 
skiego. Czasopismo zamieszcza 
także rep rodukc ję  p ro je k tu  je d 
ne j z podziem nych s tac ji m etra.

Do c h w ili zw o łan ia  Ogólno- 
chińskiego Zgrom adzenia P rzed
s ta w ic ie li Ludow ych  na pod
staw ie w yborów  powszechnych, 
fu n k c je  jego spełn ia sesja P o li
tyczne j K on su lta tyw n e j Rady 
Ludow e j. Rada ta jes t form ą 
o rgan izac ji jedno litego demo
kratycznego fro n tu  ludowego 
i składa się z p rzedstaw ic ie li 
p a r t i i kom unistyczne j, wszy
s tk ich  p a r ti i i ug rupow ań de
m okra tycznych, o rgan izac ji lu 
dowych, wszystkich m n ie jszo
ści narodow ych, A rm ii Lu do 
wo-W yzw oleńcze j, C h ińczyków  
przebyw ających za granicą oraz 
przedstaw ic ie li w szelkich in 
nych elem entów pa trio tycznych  
i dem okratycznych.

C entra lny  Rząd Lu dow y — 
C entra lna Ludowa Rada Rzą
dowa opiera się na zasadzie 
k o a lic ji dem okra tycznej. W  
je j skład wchodzą przedsta
w ic ie le  P a r t ii Kom unistycznej. 
L ig i D em okratycznej, R ew olu
cyjnego K om ite tu  K u o m in ta n 
gu, i innych p a r ti i po litycznych  
i o rgan izacji społecznych. Na 
przewodniczącego rządu w y 
brany został wódz p a r ti i ko 
m un istyczne j, Mao Tse-tung. 
Na zastępców przewodniczące
go rządu w yb ra n i zosta li: Czu 
Teh, L iu  Szao-tśi, H ao-Han, 
Sun P in - lin  (wdowa po Sun 
Jat-senie), L i Tsi-szeń (Rewo
lu c y jn y  K o m ite t K uo m in ta n 
gu), Czań Lań  (Dem okratyczna 
L iga  Chin).

Jedność mas w  walce
z reakcją i imperializmem

C entra lny  Rząd Ludow y, po
dobnie ja k  cała organizacja 
państwowa od góry do doiu, 
jest w ładzą ludowego fro n tu  
dem okratycznego, k tó ry  jedno
czy robo tn ików , chłopów, in te 
ligencję , drobnom ieszczaństwo 
i  średnią burżuazję. F ro n t ten 
został u tw orzony przez K om u
nistyczną P artię  Chin. O rgan i
zacja w ładzy ludow e j jes t u -  
cie leśnienióm  jedności mas lu 
dowych w  walce p rzeciw  rea k 
c ji i obcemu im p e ria lizm o w i.

-P artia  kom unistyczna za j
m uje, oczywiście, . k ie row n iczą  
pozycję zarówno w  o rgan izacji 
fro n tu  ludowego, ja k  i w  ca
ły m  system ie rządow ym . K ie 
ro w n ic tw o  p a r t i i kom un is tycz
nej ja ko  p a r t i i k la sy  ro b o tn i
czej ukszta łtow a ło  się h is to 
ryczn ie  w  to ku  d ług o trw a łe j 
w a lk i wyzw oleńcze j narodu. 
K ie ro w n ic tw o  to uznają wszyst 
k ie  inne pa rtie  dem okra tycz
nych Chin. Naród ch ińsk i w i
dzi w  p a r t i i kom unistycznej 
prom otora  i  organizatora 
swych w ie lk ic h  zw ycięstw  nad 
reakc ją  i im peria lizm em , swe
go wodza i k ie ro w n ika  w  bu 
do w n ic tw ie  nowych, s ilnych i 
kw itn ących  C h in  ludow o -  de
m okra tycznych.

Naród chiński doprowadzi 
do końca dzieło wyzwolenia 

całego kraju
W  c h w ili obecnej całe p raw ie  

C h iny kon tynen ta lne, z w y ją t 
k iem  części T ybe tu  oraz 
wszystkie na jważnie jsze w y 
spy, z w y ją tk ie m  Ta iw anu, 
k tó ry  zagarnęli im p e ria liśc i • a- 
m erykańscy, — zostały w yzw o
lone spod w ładzy re a kc ji i im 
peria lizm u. A rm ia  ludow o -  
wyzwoleńcza z powodzeniem 
spełn ia swą m isję  w yzw o leń
czą w  Tybecie. Po jego w yzw o
le n iu  i tam  rów n ież zostanie 
zaprowadzona w ładza ludow a 
na zasadach au tonom ii narodo
w ej. C h ińsk i Rząd Ludow y za
de k la row a ł rów nież swą n ie 
złomną wolę w yzw olen ia  T a i
w anu i zwrócenia go narodow i 
ch ińskiem u. Naród ch ińsk i pod 
k ie row n ic tw e m  p a rti i ko m u n i
stycznej i rządu ludowego sku
tecznie udarem nia w szelk ie 
know ania  im p e ria lis tó w  anglo- 
am erykańskich, k tó rzy  us iłu ją  
zagarnąć należące do Chin te 
ry to r iu m . N aród ch ińsk i stop
n iow o doprowadza do końca 
dzieło w yzw olen ia  całego k ra ju  
i wszędzie zaprowadza demo
kra tyczną  w ładzę ludową.

Rośnie fala strajków 
przeciw polityce wojny i nędzy 

w krajach kapitalistycznych
Ze w szystkich k ra jó w  kap ita lis tycznych  n a p ły w a ją  coraz 

liczniejsze w iadom ości o s tra jkach , obejm ujących różne ga
łęzie przem ysłu . M asy pracujące w alczą w  ten sposób p rze
ciw ko polityce przygotow ań  w ojennych, prow adzącej do

un ieruchom ionych zostało 21 fa’ 
b ry k  w łók ienn iczych. Robotn i
cy dom agają się podw yżk i płac.

Włochy
stałego obniżania stopy życiow 

A n g lia
LO N D Y N  (PAP). Delegaci 

zw iązkow i ośw iadczyli k ie ro 
w n ic tw u  b ry ty js k ic h  ko le i pań
stw ow ych, że jeże li płace nie 
ulegną zwyżce, wybuchnąć m o
że s tra jk  pó ł m iliona  ko le ja rzy  
w  ca łym  k ra ju . W okręgu M an 
chester s traku je  ju ż  3.500 p ra 
cow n ików  ko le jow ych , a 11 ty 
sięcy ko le ja rzy  ma rozpocząć 
s tra jk  we w to re k  wieczorem. 
W S he ffie ld  10 tysięcy k o le ja 
rzy  p rzys tąp iło  do a k c ji tzw . 
„zw o ln ione j p racy“ . W Lo nd y
nie  800 m aszynistów  i# palaczy 
postanow iło  zastra jkow ać w  koń 
cu tygodnia. W w ie lu  ośrodkach 
ko le ja rze  w ypow iedz ie li się za 
przystąp ien iem  do s tra jk u  od 
soboty.

Na wybrzeżu A n g lii dojść m o
że we w to re k  do nowej s ilne j 
fa li s tra jk o w e j wśród dokerów 
w  zw iązku z pociągnięciem do 
odpowiedzialności sądowej 7 
p rzyw ódców  dokerów  z L iv e r -  
poolu i  Londynu.

Belgia
B R U K S E LA  (PAP). Podczas 

gd j1, trw a  nadal s tra jk  w  b e lg ij
sk im  gó rn ic tw ie  węglowym , 
ruch  s tra jk o w y  rozszerza się 
na inne gałęzie przem ysłu. W 
G andaw ie zastra jkow a ło  2 tys ią -

ej ludności.
ce m etalow ców . Jeżeli przedsię
b io rcy  n ie  zgodzą się na zw yż
kę płac s tra jk  m eta low ców  m o
że rozszerzyć się na ca ły k ra j 
w  dn iu  26 lutego. Również p ra 
cow nicy tra m w a jó w  w  całe j Bel 
g ii zapow iadają, że rozpoczną 
s tra jk  w  przyszłym  tygodniu, 
je że li nie uzyskają podw yżki 
płac, rekom pensującej wzrost 
kosztów u trzym an ia .

Nowa Zelandia
LO N D Y N  (PAP). Z W e lling - 

tonu (Nowa Zelandia) donoszą, 
że. s tra jk  dokerów  un ie ruchom ił 
w  portach nowozelandzkich 66 
sta tków  o łącznym  tonażu pół 
m ilion a  ton. Dokerzy nowoze - 
landzćy od rzuc ili u ltim a tu m  rzą 
dowe. w zyw ające ich do wzno
w ien ia  pracy po za łam aniu się 
rozm ów w  spraw ie płac z przed 
siębiorcam i.

Stany Zjednoczone
N O W Y JO R K  (PAP). W  Sta - 

naęh Z jednoczonych trw a  
s tra jk  rob o tn ików  zatrudn io  - 
nych w  w ie lu  zakładach prze -  
m yślow ych produku jących tk a 
n iny  wełniane. Do s tra jku  przy 
łą czy li się robo tn icy  niezrzeszeni 
w  zw iązkach zawodowych. O - 
becnie w  zw iązku ze s tra jk iem

R Z Y M  (PAP). — W  całych
Włoszech mnożą się m an ifesta
cje na znak protestu przeciw 
ko drożyźnie i zbrojeniom .

We F lo re nc ji kob ie ty  u tw o 
rz y ły  pochód i uda ły się do 
p re fe k tu ry , żeby zaprotesto
wać przeciw ko stałemu w zro
stow i cen a rty k u łó w  spożyw
czych Zm otoryzowania po lic ja  
usuowała rozproszyć m an ife - 
stan tk i. Wobec stanowczej po
s iew y m an ifestu jących kob:et, 
w icepre fekt b y ł zmuszony przy 
jąć delegację, k tó ra  z łożyła 
protest przeciw  zwyżce cen, 
wzrasta jącem u bezrobociu i po
lityce  zbrojeń.

W P rato robo tn icy  wszyst
k ich  zakładów przem ysłow ych 
s tra jk o w a li przez 2 godziny na 
znak protestu przeciw  drożyź
nie i  w yda tkom  na zbro jenia .

ii i•>
G órn icy  w szystkich kopa lń  

s ia rk i p ro w in c ji S ycy lia  / roz
poczną ju tro  s tra jk , na skutek 
odrzucenia przez przem ysłow 
ców ich żądań podw yżk i p łac 
i popraw y w a run ków  pracy w  
zw iązku z osta tn ią zw yżką cen.

Australia
L O N D Y N  (PAP) — Jak do

noszą z Sydney, w  czterech 
wschodnich stanach A u s tra lii 
trw a  s tra jk  gó rn ików  G órn icy 
domagają się podw yżk i płac.

W iadomości sportowe 
CWKS zwycięża w sztafecie 4x10 km

R oj i Grocholska wygrali biegi zjazdowe
(OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U ”)

Z A K O P A N E  (te l. w ł. ) .  — W  po
n ie d z ia łe k , p rz y  p ię k n e j s łon e czn e j 
p ogodz ie  ro z e g ra n y  zos ta ł na C y r -  
l i,  b ieg  s z ta fe to w y  m ę żczyzn  4x10 
k m , w  ty m  sa m y m  m ie js c u , gdzie  
o d b y ł się b ie g  k o b ie t na 10 k m . Na 
s ta rc ie  b ie g u  s ta n ę ły  24 s z ta fe ty , 
w y s ta w io n e  p rzez  a z w ią z k o w y c h  
zrzeszeń s p o r to w y c h . G w a rd ię  
C W K ą , L Z S  i  A Z S . K a żd e  zrzesze
n ie  w y s ta w iło  po d w ie  d ru ż y n y . 
Jeszcze n ig d y  w  h is to r i i  naszego 
n a rc ia rs tw a  *av b ie g u  s z ta fe to w y m  
n ie  s ta r to w a ła  ta k  w ie lk a  lic z b a  za
w o d n ik ó w .

B ie g  s z ta fe to w y  p rz y n ió s ł za c ię tą  
w a lk ę  m ię d z y  C W K S  i  G w a rd ią . 
W a łk a  trw a ła  od p ie rw s z e j z m ia n y  
do o s ta tn ie j,  e m o c jo n u ją c  w id z ó w , 
l ic z n ie  z g ro m a d z o n y c h  na m ecie . 
G d y  w  d ru g ie j z m ia n ie  m io d y  S ty r -  
czu ła  (C W K S ) n ie  d a ł s ię  z d y s ta n 
sować re n o m o w a n e m u  xB u k o w s k ie 
m u  (G w a rd ia ) i u z y s k a ł od. n ie g o  
czas g o rszy  z a le d w ie  o 2 sek ., szan
se C W K S  w z ro s ły . W z ro s ły  one  je 
szcze b a rd z ie j na trz e c ie j z m ia n ie  
w  k tó r e j  S k u n ie ń  T a d e usz  n ie  t y l 
k o  n ie  p o z w o lił s ię m in ą ć  G ą s ie n tc y - 
F ro n k o w i T a d e u s z o w i, a!e jeszcze 
z y s k a ł nad  n im  p rzesz ło  m in u tę  
p rze w a g i.

PORAŻKA KWAPIENIA 
W OSTATNIEJ ZMIANIE

W  b s ta tn ie j z m ia n ie  b ie g li K rz e p -  
to w s k i-D a n ie l J ó z e f z C W K S  i  n a j
lepszy  b iegacz p o ls k i na  18 k m  ~  
T adeusz K w a p ie ń  (G w a rd ia ), K rz e p 
tow sk i. w y ru s z y ł z p rzew a g ą  p ra w ie  
2 m in u t  n ad  s w y m  g ro ź n y m  p rze 
c iw n ik ie m . P rz e b ie g ł s w ó j o d c in e k  
w s p a n ia le  i  K w a p ie ń , lecz m im o  
n a jw ię k s z y c h  w y s iłk ó w , n ie  p o t r a f i ł  
o d ro b ić  c a łk o w ic ie  te j  s t r a ty  czasu, 
ch oc ia ż  z m n ie js z y ł ró ż n ic ę  do  k i l 
k u d z ie s ię c iu  se kun d .
WYNIKI BIEGU SZTAFETOWEGO

1) C W K S  (K rZ e p to w s k i-D a n ie ! B o 
le s ła w , S ty re z u ła , S k u p ie ń , K rz e p -  
to w s k i-D a n ie l Józef) 3:10.59. 2) G w a r
d ia  (R ub iś , B u k o w s k i,  G ą s ien ica - 
F ro n e k  Tadeusz, K w a p ie ń  T .) —
3:13,17. 3) L Z S  (H o le ksa  Józef, P ro -  
ce r, D ą b ro w s k i, H o le k s a  Ja n ) — 

3:19,11.

YSOKA KLASA ZJAZDOWCÓW
B ie g  z ja z d o w y  m ę żczyzn  i  k o b ie t 

o tw a r ty  i  do  k o m b in a c ji  a lp e js k ie j

o d b y ł s ię  w  b a rd z o  t r u d n y c h  w a ru n 
k a ch . M im o  to , ta k  z a w o d n ic y  ja k  
i  z a w o d n ic z k i w y k a z a li w y s o k ą  k la 
sę, a c z o łó w k a , k tó r a  z k a ż d y m  ro 
k ie m  zw ię ksza  się, z a d e m o n s tro w a ła  
ja z d ę  w  p ię k n y m  s ty lu ,  p ew ną  i 
szyb ką . Dość p o w ie d z ie ć , że re k o rd  
tra s y , n a le żą cy  do  D z ie d z ica  w y n o 
si 2;48,0, podczas g d y  z w yc ię zca  
b ie g u  R o j u z y s k a ł na te j  tra s ie  
p rz e d łu ż o n e j o o k o ło  300 m  i  w  t r u d 
n y c h  w a ru n k a c h  czas 3:17,5.

W  Z a k o p a n e m  o c z e k iw a n o  n a  Ogół 
w  k o n k u r e n c ji  m ę s k ie j z w y c ię s tw a  
D z ie d z ica  i  w  ż e ń s k ie j — G ro c h o l
s k ie j.  T ym cza se m  ty lk o  G ro c h o ls k a  
z d o b y ła  p ie rw sze  m ie js c e , a a kad e 
m ic k i  m is trz  ś w ia ta  D z ie d z ic , s k la 
s y f ik o w a ł się d o p ie ro  n a  p ią ty m  
m ie js c u . N ie  ie s t to  je d n a k  a n i n ie 
sp o d z ia n k a , a n i sensacja . Po p ro s tu  
p oz io m  nasze j c z o łó w k i w  k o n k u 
re n c ja c h  a lp e js k ic h  je s t ta k  w y r ó w 
n a n y , że o z w y c ię s tw ie  d e c y d u ją  
t y lk o  s e k u n d y , a n a w e t u ła m k i se
k u n d .

WYNIKI NIEOFICJALNE BIEGU 
ZJAZDOWEGO MEZCZYZN 

1) Rej (AZS) — 3;17,5. 2) Wawryt-

W k ilku
W  z a k ła d a c h  im . S ta lin a  w  P oz

n a n iu  p o w s ta ła  d ru g a  b ry g a d a  p ro 
d u k c y jn a ,  s k ła d a ją c a  s ię  z sa m ych  
s p o rto w c ó w . C z ło n k o w ie  b ry g a d y  I 
p ro d u k c y jn e j M a lu jd a  i  N a jd e re k  I 
z o b o w ią z a li s ię  w y k o n a ć  w  ra m a c h  j 
w s p ó łz a w o d n ic tw a  d łu g o o k re s o w e g o  
po 130 p roc . n o rm y . P o n a d to  b r y 
gada w e zw a ła  I  b ry g a d ę  p ro d u k 
c y jn ą  do  m ię d z y g ru p o w e g o  w s p ó ł
z a w o d n ic tw a  p ra c y , a p ozo s ta łych  
s p o rto w c ó w  do  tw o rz e n ia  p o d o b n y c h  
b ry g a d  p ro d u k c y jn y c h .

*
W  in d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw a c h  

w  te n is ie  s to ło w y m  ro z e g ra n y c h  w  
L u b l in ie ,  t y t u ł  m is trz a  P o ls k i zdo 
b y ł z a s łu że n ie  P a ty ń s k i (O g n iw o  
L u b lin ,) . W ic e m is trz e m  zo s ta ł O trę 
ba (U n ia  C h o rz ó w ) a da lsze  m ie j-

k o  I I  (C W K S ) — 3;18.0. 3) .T C lap ta lG  
(A Z S ) — 3:19,24. 4) C z a rn ia k  (C W K S )
— 3:20,0. 5) D z ie d z ic  (A Z S ) — 3;2Q,1, 
6) P o p ie lu c h  (C W K S ) — 3:26.9.

T ra s a  b ie g u  z jazd o w eg o  k o b ie t 
d łu g o ś c i o k o ło  2.200 m  b ie g ła  spod  
K a s p ro w e g o  ró w n o le g le  dc* tra s y  
m ężczyzn , d o p ie ro  p rz y  Ś w iń s k ie j 
D o lin c e  ro z g a łę z ia ła  się. W a ru n k i 
b y ły  na tra s ie  id e n ty c z n e  co w  k o n 
k u re n c ja c h  m ę sk ich . I  tu ta j  o b lo 
dzone  p a r t ie  i m u ld y  s p o w o d o w a ły , 
szereg u p a d k ó w , k tó ry m  u le g ły  n a 
w e t ta k  re n o m o w a n e  z a w o d n ic z k i, 
ja k  re p re z e n ta n tk i P o ls k i S tę p k ó w - 
na  i  K o w a ls k a . Z w y c ię s tw o  G ro c h o l
s k ie j b y ło  b a id z o  pew ne .

WYNIKI BIEGU ZJAZDOWEGO 
KOBIET

1) G ro c h o ls k a  (C W K S ) — 2:05,0. 
2) B u ja k ó w n a  (C W K S ) — 2 07.6. 3> 
K o d e ls k a  (A Z S ) — 2:09,0. 4) C z a rn ia k  
(O g n iw o ) — 2:15.4. 5) J a ń czy  (A Z S )
— 2:21,2. 6) B ą k ó w n a  (A Z S ) — 2;24,5. 

W e w to re k  20 b m . o db ę d z ie  s ię
w  D o lin ie  K o n d ra to w e j k o lo  Ł o p a 
ty  s la lo m  do k o m b in a c ji  m ęźfczyzi* 
i k o b ie t. '

WŁ. GOŁĘBIEWSKI

zdaniach
i sca z a ję li K a w c z y k  (S ta l S ie m fa - 

n o w ic e ) i  Z ie m b a  (O g n iw o  K raków ?.; 
' Do w ię k s z y c h  n ie sp o d z ia n e k  m i

s trz o s tw  n a le ży  z a lic z y ć  w y e lim in o 
w a n ie  w  p ie rw s z y m  d n iu  ro z g ry w e k  
G a ja  (B u d o w la n i W arszaw a) p rz e z  
Z ie m b ę  z K ra k o w a .

*
W u b ie g łą  n ie d z ie lę  ro z p o c z ę ły  

i się w  n ie k tó ry c h  o k rę g a ch  to w a -  
rz y s k ie  m ecze p iłk a rs k ie .  N a jw ię  ce j 
s p o tk a ń  ro z e g ra n o  na Ś lą s k u , w 
P o z n a n iu , K ra k o w ie  i  Ł o d z i.

*
W  ro z g ry w k a c h  o  w e jś c ie  do T t 

j  L ig i  p ię ś c ia rs k ie j S ta l G ru d z ią d z  p o -  
i k o n a ła  B u d o w la n y c h  J e le n ia  G ó ra  
• — 11:9 a O W K S  K ra k ó w  o d n ió s ł za

s łużone  z w y c ię s tw o  n a d  S ta lą  S ie 
m ia n o w ic e  25:5.

D
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
w to re k  20.2 i  ś roda  21.72 — ,,P ró b a  
s i ł “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16): 
w to re k  20.2 i  ś roda  21.2 — „P ie ją
k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — w to re k  20.2 — n ie c z y n n y , 
ś ro da  21.2 — „ J a k  w a m  s ię  p o d o b a “
— godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
w to re k  20.2 „P y g m a lio n “  — p ró b a  
g e n e ra ln a  — godz. 19, ś ro da  21.2 — 
„P y g m a lio n “  — p re m ie ra  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — w to re k  20.2 i  ś ro d a  21.2
— „ R o z b i tk i “  — godz. 19.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — w to re k
20.2 i  ś ro da  21.2 —■ „ Z a  ty c h  co na 
m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k p to w  
ska  13) — w to re k  20.2 — n ie c z y n n y ,' 
ś roda  21.2 — „ Z w y k ła  s p ra w a “  — 
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — w to re k  20.2 i  ś ro 
da 21.2 — „Z ie lo n y  G i l “  — godz .19.

T E A T R  N O W E J  W A R S Z A W Y  (M a r 
sz a łk o w s k a  8) — w to re k  20.2 i  środa
21.2 — „C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — 
godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  — 
(M a rs z a łk o w s k a  81b) — w to re k  20.2 
i  ś ro da  21.2 — „ T r z y  p om a ra ń c z e “
— godz. 17.

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — w to re k
20.2 i  ś ro da  21.2 — „P a n  D ro p s  i  je 
go t r u p a “  — p rz e d s ta w ie n ia  za m 
k n ię te .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 6) 
w to re k  20.2 — „P a lu s z k a “  — godz. 
17 — śro da  21.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  A R L E K IN  (W yb rze że  K o 
ś c iu s z k o w s k ie  35) — w to re k  20.2 i 
ś roda  21.2 — „S a m b o  i  le w “  — godz. 
16.30 i  19.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F I L 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
w to re k  20.2 — „C y g a n e r ia “  — godz. 
19, ś roda  '21.2 — „S tra s z n y  d w ó r “  — 
godz. 19.

K I N A

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — w to 
re k  20.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — p ro d , 
p o lska  — dozw . od 7 la t — godz. 16. 
18.30. 21. •

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
w to r e k  20.2 — „S p is e k  b a n k ru 
tó w “  — p ro d , ra d z ie c k a  — dozw . od 
12 la t — godz. 16.30, 18.45, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
w to re k  20.2 — „R a d a  b o g ó w “
— p ro d . N R D  — dozw . od  14 la t  — 
godz. 15.30, 17.45, 20.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
w to re k  20.2 — „R a d a  b o g ó w “  — 
p rod . N R D  — dozw . od  14 la t  — 
godz. 14.15, 16.30, 18.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — w to re k
20,2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro 
gę“  — p ro d , w ę g ie rs k a  — dozw . od 
14 la t  — godz. 16, 18, 20.

z i ś  w  W a r  s z a  w
W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 

w to re k  20.2 — „S p is e k  b a n k ru 
tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 
12 la t  — godz. 16.30, 18.45, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — w to 
re k  20.2 — „ Ś w in ia r k a  i  p a s tu c h “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 8 la t
— godz. 16, 18, 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — w to 
re k  20.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  —
p ro d . p o lska  — dozw . o d  7 la t  — 
godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  4) — w to 
re k  20.2 — „N o w a  „ C zech o s łow a 
c ja “  — p ro d . CSR — dozw . od  10 
la t  — godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — w to r e k  20.2 
„Ś m ia l i  lu d z ie “  — p ro d . ra d z ie cka
— dozw . od  7 la t  — godz. 16.30, 18.45, 
21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  58) — 
w to re k  20.2 — „O p o w ie ś ć  le śn a “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — d ozw . od  7 la t  — 
godz. 14, 16, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — w to 
re k  20.2 — „Z ło d z ie je  ro w e ró w “  — 
p ro d . w ło s k a  — dozw . od  14 la t  — 
godz. 17, 19.

R A D I O
Ś R O D A  21 L U T E G O

P rogram  I  na fa li 1322 m.
U w aga: S ta c ja  czynna od godz.

15.25.
P ro g ra m  d n ia  15.25, na  ju t r o  23.10, 

W ia d o m o ś c i 16.00, 20.00, 23.00.
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 

15.50 M u z y k a , 16.20 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 17.00 R a d io w a  s k rz y n k a  te c h 
n ic z n a , 17.15 W ia d o m o śc i z Z im o 
w y c h  M is trz o s tw  Z rzeszeń  S p o rto 
w y c h  w  Z a k o p a n e m , 17.20 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 18.00 „K a m ie ń s k i“  — 
fra g m . k s ią ż k i L . P rz e m s k ie g o , 18.20 
O d p o w ie d z i F a li 49, 18.30 P o lska
p ie śń  m asow a, 18.35 M u z y k a , 18.45 
A u d . d la  w s i, 19.00 K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y , 20.30 P o ls k ie  p ie ś n i m aso
w e , 20.45 S z p ilk i,  21.00 K o n c e r t  C ho 
p in o w s k i, 21.30 M u z y k a . 21.40 W sze
c h n ic a  R ad io w a , 22.00 S tan  p og o d y , 
22.02 M u z y k a  k a m e ra ln a , 22.23 M u 
z y k a  ta neczna , 23.17 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

P rogram  I I  na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, na  ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu, 5.13, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 17.00, 
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  G.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji .  5.20 K o n c e r t  
d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S tan  p ogody , 
6.05 P o lska  p ie śń  m asow a, 6.10 W sze
c h n ic a  R a d io w a , 7.00 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 8.05 M u z y k a , 8.55 A u d . 
d la  k l .  V — V I I  — . .M ik o ła j K o p e r 
n ik “  — s łu c h o w is k o , 9.21 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 9.51 A u d . p o e ty c k a , 10.11 
Z  tw ó rc z o ś c i M o n iu s z k i, 10.50 In f o r 
m a c je , 30.55 K o n c e r t  d la  k l .  V —V I I ,  
11.40 H ig ie n a  i  bezp ie czeń s tw o  p ra 
cy , 11.50 G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 
P ie ś n i k o m p . f ra n c u s k ic h , 12.30 A u d . 
d la  w s i, 12.45 N a s w o js k ą  n u tę , 13.20 
P rz e rw a , 13.30 K o n c e r t  d la  k l .  V — 
V I I I ,  14.10 W sze ch n ica  R a d io w a , 14.30

ie
A u d . d la  k l.  7 -v n . 14.56 K o n c e r t
pod  d y r .  G ó rz y ń s k ie g o , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 P oga
d a n k a  d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I  
s to p n ia  w  m ieśc ie  z c y k lu :  „ B u d u 
je m y  p o d s ta w y  s o c ja liz m u “ , 16.15 
P rze g lą d  p ra s y  l i te r a c k ie j ,  16.29 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 W ie c z o r
ne m e lo d ie , 17.05 P o g ad a nka  s p o rto 
w a , 17.15 W ia d o m o ś c i z Z im o w y c h , 
M is trz o s tw  S p o rto w y c h  w  Z a k o p a 
n em . 17.20 P o lska  m u z y k a  lu d o w a , 
17.40 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 17.55 
P io s e n k i ra d z ie c k ie , 18.00 K o n c e r t  
życze ń , 18.45 A u d . d la  m ło d z ie ż y , 
19.00 W szechn ica  R a d io w a , 19.20 K o n 
c e r t p o p u la rn i ’ , 20.30 R ep o rta ż  z Z i 
m o w y c h  M is trz o s tw  S p o rto w y c h  w  
Z a k o p a n e m , 20.50 C y k l:  „R a d z ie c k a  
p ieśń  m a sow a “ , 21 33 M u z y k a  i  a k 
tu a ln o ś c i, 22.00 „O jc ie c  G o r io t “  — 
ode. p o w . B a lza ca , 22.20 M e lo d ie  lu 
dow e, 23.10 K o n c e r t  s o lis tó w , 24.0« 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

TR YB U N A  LU D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  1 

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R. S. W . „P rasa** 
R e d a k c ja :

W arszaw a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P la c  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l.  M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60. Zastępęa  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r ty  i n y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
i  in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la : 7-02-21. 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12; c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23, 30 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rzęd y  P o c z to w o -T e ie k o m u n l-  
k a c y jn e  o raz  ka sy  P P K  ..R u ch “  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u! S re b rn e j 

16 i P lac  3-ch K rz y z y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra 
ju  4 z ł. 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na je d e n  
adres , p a r ty jn a  2 zł. 25 g r., za

g ra n ic z n a  9.— zł 
K o n to  P K O  — N r  1-14009.

P rz y  zg ła sza n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podać d o k ła d n y  i czy 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, u l.  

K n ie w s k ie g o  9. te l. 8-29-84. 
B iu ro  R e k ^ m  * O głoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n . • 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .

1 2 3 4 5 6 2-B-11259

...........................
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Chcemy pomóc bohaterskiem u narodowi 
koreańskiem u

W  zw iązku z lis tem  Tadeusza 
Dom ańskiego, ja k i ukazał się w 
„T ry b u n ie  Lu du “  z dn ia  10. 2. br. 
■w porozum ien iu z rodzicam i 
serdecznie zapraszam do nas je 
dno dziecko koreańskie. M iesz
kam y w jednorodzinnym  dom - 
ku . i jestem  pewny, że będzie 
m u u nas dobrze

TA D E U S Z M A C IE JE W S K I 
uczeń k l. X . Boernewo

Pragnąc przy jść  z pomocą na
rodow i koreańskiem u ch c ie li
byśm y wziąć na w ychow anie 
m ałego przedstaw ic ie la  narodu 
koreańskiego do c h w ili, w  k tó 
re j będzie m ógł w róc ić  na zie
m ię  ojczystą.

F E L IK S  I  J A N IN A  
S IECZKOW SCY 

Sochaczew Z. P. „B oryszew "

Z a  m a ło  k o n d u k to ró w  czy za m a ło  
tro s k i o s k a rb  państwa

Na lin ia ch  ko le jow ych  o d u 
żym  ruchu pasażerskim zbyt 
rzadko przeprowadza się kon
tro lę  b ile tów

1 tak np pasażerowie, ko rzy 
sta jący częściej z l in i i  W arsza
w a - B ia łys tok  z góry wiedzą, 
że od W arszawy do M a łk in i, a 
czasem i do Szepietowa czy 
Łap . kondukto rzy nie będą 
spraw dza li b ile tów  W skutek 
tego część podróżnych dojeż
dżających do bliższych stac ji 
w y k u p u je  b ile ty  me do s tac ji 
docelowej, a do bliższej, lub 
w ręcz peronówki.

N iedociągnięcia P K P  um o ż li- 
•w ia ją  różne nadużycia i nara
żają skarb państwa na s tra ty  
m ateria lne. Podróżni tacy che ł
pią się potem, że jecha li „na  

! gapę“  i zachęcaja in n y c h  do po
dobnych przejazdów.

Dobrze by było. gdyby ktoś 
z d y re k c ji PKP w y k u p ił pero- 
nówkę, w siad ł do pociągu W ar
szawa - B ia łys tok i przekonał 
się, ja k  daleko zajedzie, nie 
w idząc kondukto ra , k o n tro lu ją 
cego b ile ty  pasażerów.

LE O N A R D  D Z IE N IS  
B ia łys tok

W ózek na 7 godzin
W  dn iu  13.11.1951 r. w  sk le

pie  M H D  n r 18 przy u lic y  W i
leńsk ie j żona m oja ku p iła  w ó
zek spacerowy, za k tó ry  zapła
c iła  300 zł. A le  radość nasza 
b y ła  k ró tka  bo gdy ty lk o  po ło
ży ła  w  n im  dziecko, oparcie o - 
derw a ło  się od siedzenia. O ka- 
zało^się, że zaw iaski łączące o- 
parc ie  z siedzeniem b y ły  p rzy 
b ite  gw oździkam i długości 15 
m m . Grzebień służący do pod

noszenia oparcia jes t zrob iony 
z blachy 0,5 m m  i w yg ina  się 
z ła tw ością ję k  papier.

T ak to m oje dziecko m ia ło  
wózek „aż“  7 godzin.

P racu ję  ja ko  pom ocnik ś lu 
sarski i n ie  stać m nie  na to, żeby 
co 7 godzin kupow ać wózek dla
/-J -w ip p l r o

E D M U N D  K R O K W A  
W arszawa

O tubliotece zam knięte] na klucz
O ddzia ł Zjednoczenia Energe

tycznego O kręgu M azurskiego 
w  K ę trzyn ie  posiada na swym  
te ren ie  b ib lio tekę , przeznaczoną 
dla  p racow ników . N iestety, n ik t  
z n ie j nie może korzystać, po
n iew aż ks iążk i — w  zn ikom ej 
zresztą ilośc i — są zam knięte w 
szafie na klucz. W idać ty lk o  
przez szkło, że są porozrzucane 
na półkach.. Ś w ie tlicow y, k tó ry  
za jm ow a ł się wypożyczaniem  
książek, w y jecha ł przed k ilk u  
tygo dn iam i na kurację .

Jak  w idać, an i rada zakłado

wa z przewodniczącym  tow . B ie - 
n ią  na czele, an i k ie ro w n ik  w y 
dz ia łu  socjalnego tow . W iechec- 
k i  nie troszczą się o podniesie
nie  poziomu k u ltu ra ln o -p o lity c z  
nego p racow n ików  Z E O M -u  i  
dlatego nie  s ta ra ją  się o znale
zienie nowego św ietlicowego.

A  szkoda. Bo p racow nicy 
Z E O M -u  chcą czytać dobre 
ks iążk i i  chcą m ieć kogoś, k to  
by poprow adził w  ich zakładzie 
pracę ku ltu ra lno -o św ia tow ą .

S T A N IS Ł A W  W IT K O W S K I 
K ę trzyn

Dniówka obrachunkowa w Kulicach
wyniosła 3 1  z ł 9 1  gr

W  spó łdz ie ln i p rodukcy jne j 
■w K u licach  (pow. Tczew) od
b y ło  się doroczne zebranie człon 
ków , na k tó re  p rz y b y li ró w 
nież przedstaw icie le  M in is te r
stw a R o ln ic tw a, K W  PZPR, 
W oj. Rady N arodow ej, pow ia tu , 
gm iny  oraz ak tyw iśc i ZM P.

Na zebraniu ty m  dow iedzie
liś m y  się m. in . o w zorow ej 
p racy Z M P -ow ców  w  K u licach.

W  kole Z M P  is tn ie je  „b r y 
gada le k k ie j k a w a le r ii“ , k tó ra  
dba o konserw ację narzędzi 
ro ln iczych .

Wszyscy Z M P -ow cy  —  człon
kow ie  spółdzie ln i są słuchacza
m i W szechnicy R adiow ej oraz 
przechodzą szkolenie ideo log i
czne. Często w y jeżdża ją  do in 

nych k ó ł ZM P, aby w ym ien iać  
naw za jem  doświadczenia z pra 
cy. Z organ izow a li rów n ie ż  k ó ł
ko tea tra lne.

Zgrom adzeni na zebraniu 
członkow ie spółdzie ln i p ro du k
cy jn e j jednom yśln ie  uzna li za 
przodownicę p racy ko l. M a rię  
Dełewską.

D n iów ka  obrachunkow a w  
spółdzie ln i w yn ios ła  31 zł 91 
gr. Można w ięc sobie ła tw o  o - 
b łiczyć  ja k  w ysokie  b y ły  w  ty m  
ro ku  zarobk i cz łonków  spół
dzie ln i. A  że w  pracy przodu ją 
Z M P -ow cy, w ięc  i  na jw ięce j 
za rob ili.

STEFA N  W O JN O W S K I 
Bieławki, pow. Tczew

D ługa i taiemnicza jest droga
wędrówki papierów

12 bm. o trzym a łem  z W y
dzia łu  Poboru S kładek Z LP  
(dawna Ubezpieczaln ia) w ezw a
n ie  do opłacenia zaległych 
składek ubezpieczeniowych za 
czas od 1 lipca  do 1 g rudn ia  
1950 r. w  sum ie 386,34 zł. W 
raz ie  nieuisżczenia w  te rm in ie  
Z LP  grozi m i k ro ka m i egzeku
cy jn ym i.

A  ja  tym czasem  jestem  w  
posiadaniu .dowodu B iu ra  Z g ło 
szeń ZLP , że 3 lipca  ub. r. w y 
m eldow ałem  za trudn ioną p ra 
cownicę i  op łac iłem  sk ła dk i do 
dn ia  w ym eldow ania .

Jak  to się dzieje, że w  ciągu 
pó ł ro k u  od c h w ili w ym e ldo 
w an ia  przeze m nie  pracow nicy 
W ydz ia ł Poboru S kładek me 
dow iedz ia ł się. jeszcze o tym  l 
n ie  z lik w id o w a ł n ie istn ie jącego 
ju ż  konta.

O kazuje się, że pó ł ro ku  to 
za m ało na to, żeby odpow ie
d n i papierek przew ędrow a ł z 
jednego poko ju  do drugiego w  
w ie lk im  gmachu Z L P  p rzy  ul. 
Czerniakow skie j.

K pt. JO ZEF S ZLA M  
Warszawa

Uroczystości ku czci 
Stanisławy Wysockiei

S taraniem  Stów. Pol. A r 
tys tó w  T ea tru  i  F ilm u  odbędą 
się w  W arszaw ie uroczystości, 
poświęcone uczczeniu pam ięci 
zm arłe j w  czasie okupac ji zna
k o m ite j po lsk ie j a r ty s tk i d ra 
m atyczne j, S tan is ław y W ysoc
k ie j. P ro te k to ra t nad u roczy
stościam i ob ją ł m in is te r K u ltu 
r y  i S ztuk i S. Dybow ski.

W  środę dn ia  21 bm. o godz. * i

13-ej nastąp i uroczysta ekspor- 
tac ja  zw łok  z ka takum b na 
cm entarzu Pow ązkow skim . Z w ło  
k i a r ty s tk i zostaną przew iezio
ne do K rako w a  i  złożone w  
grobie rodzinnym .

W  poniedziałek, dn ia  26 bm. 
w  Teatrze K am era lnym  w  
W arszaw ie odbędzie się akade
m ia  ku  czci znakom ite i a r ty s t
k i.

Pod ostrym kątem

Czas n i e  z a j ąc
Czasami nachodzą człow ieka  

tak ie  chw ile , że lu b i sobie po
m arzyć, powspominać. O p rze
szłości na przyk ład , o dawnych, 
bardzo dawnych , zam ierzchłych, 
można powiedzieć, czasach.

I le  to ludziska m ie li w tedy  
czasu — w ierzyć się w prost nie 
chce. Chociażby za pierwszego 
lepszego z p łodne j rodziny P ia 
stów. A n i to kolei, ani poczty, 
an i tele fonów.

W yobraźm y  sobie, że is tn ia ła  
w te d y  in s ty tu c ja , zwana dziś 
popu la rn ie  PKO  I w yobraźm y  
sobie, że b y ł obyw ate l nazw i
skiem  Seliga, k tó ry  skłaaa ł 
i  c iu ła ł, no... na p rzyk ład  na 
Śląsku. Na tzw. konto Społecz
nego Funduszu Oszczędnościo
wego.

A  potem przypuśćm y, że S e li
ga osiad ł w grodzie W arszawie
i  chc ia ł część tych oszczędności 
podjąć, ponieważ aku ra t syn 
m u się \a ro d z il .

Z a lakow any pergam in w ę d ro 
w a łb y  na furze do Śląska co 
n a jm n ie j miesiąc. Z zapytaniem  
—  czy i  ile  Seliga naskładal. 
K ance liśc i pogrzebaliby w  a k 
tach  i po jak ichś dwóch m iesią
cach odpowiedź prawdopodo
bn ie  by łaby  w  W arszawie. Czas 
n ie  zając — nie ucieknie.

A  teraz ze św ia ta  m arzeń  — 
do rzeczyw istości.

Jest ro k  1951, koniec lutego  
’Jest Seliga, są jego oszczędno

ści, są te le fony, sam oloty i 
wszystkie tzw. ostatn ie k rz y k i 
techn ik i. Z  tą  jedyn ie  m ałą  róż
nicą, że nie trzeba jechać na 
Śląsk, w szystko bow iem  dzieje  
się na m ie jscu, w  W arszawie.

B yło  to 2 październ ika u b ie 
głego roku . Seliga zw ró c ił się 
do PKO  z prośbą zw ro tu  czę
ści w k ła d u  SFO, bo m u się syn 
narodził.

A  potem  to ju ż  wszystko  
przypom ina ło  Piasta. P łynę ły  
dn i, tygodnie, miesiące. O ddział 
G łów ny P K O  k ie ro w a ł tzw . za
pytan ia  do W ydzia łu  F inanso
wego, ten nie odpow iadał, od
dzia ł znów k ie row a ł, a w yd z ia ł 
m ilcza ł (w yraźna k łó tn ia  w  ro 
dzinie!) A  synek Selig i rósł.

Przeszedł październ ik, lis to 
pad, grudzień, styczeń, kończy 
się ju ż  lu ty . Za P iasta na w o 
łach dawno by już  z a ła tw ili.

A  w  W arszawie jakoś nie. 
Chociaż ostatn io PKO  przys ła ła  
jednak  w yjaśnien ie, że „poleca  
się O ddz ia łow i G ł. dołożenia  
w sze lk ich  starań, celem ja k  
na jrych le jszego usta len ia salda 
w k ła d ó w  ob Selig i i  ostatecz
nego za ła tw ien ia  jego poda
nia".

Dobre i  to. M ie jm y  nadzieję, 
że synek S e lig i odbierze sobie 
osobiście oszczędności. Z  faso
nem  nawet, bo po jedzie do P K O  
m etrem , k tó re  do tego czasu na 
pewno ju ż  ruszy. (RYS)

Pierw szy ro k  p lanu
który przeobrazi Rum unię

O lb rzym ie  la ty fund ia ', obok 
po tw orne j nędzy mas, n a jw ię k 
szy w  Europie procent an a lfa 
betów, ca łkow ita  zależność od 
obcego kap ita łu  — oto obraz 
przedw ojennej, ekonom icznie 
zacofanej, n ieuprzem ysłow ionej 
R um un ii. Is tn ie jący  potencja ł 
p ro du kcy jn y  został p raw ie  do - 
szczętnie zniszczony przez h itle  
row ców . Dopom ogły im  te rro 
rystyczne na lo ty  bom bowców 
am erykańskich na ośrodki prze
m ys łu  naftowego, w  momencie, 
gdy h itle ro w cy  ju ż  się w yco fa li. 
W c h w ili w yzw olen ia  R um un ii 
przez A rm ię  Radziecką m óżli - 
wości p rodukcy jne  przem ysłu 
naftow ego w yn os iły  zaledw ie 15 
proc. w  stosunku do poziomu 
przedwojennego.

Zw iązek Radziecki pospieszył 
z e fek tyw ną  pomocą w yzw o lo 
nej R um un ii, dostarczając z ru j
nowanej gospodarce rum u ńsk ie j 
nowoczesnych maszyn i su row 
ców dla  przem ysłu. W  la tach 
1945 -  1946, k iedy  R um un ię d o t
knę ła klęska suszy, * Zw iązek 
Radziecki dostarczy ł setek ty 
sięcy ton  zboża, ra tu ją c  od 
śm ie rc i g łodow ej m ilio n y  ludzi.

Po zaleczeniu ran  w o jennych 
masy pracujące R u m u n ii p rzy 
s tąp iły  pod k ie row n ic tw e m  Ru
m uń sk ie j P a r t i i Robotn iczej do 
budow y bazy ciężkiego p rzem y
słu, do um ocnienia i u trw a le n ia  
niezależności k ra ju .

Pierwsze sukcesy
R ok 1949, p ie rw szy ro k  gospo

d a rk i ob ję te j ogólno - narodo
w y m  planem, zakończył się 
przekroczeniem  przew idyw ane
go poziomu. Jeszcze większe 
sukcesy p rzyn iós ł 1950 r. P lan 
p ro d u k c ji przem ysłow ej w y k o 
nany został w  104 proc. G loba l
na wartość p ro d u k c ji przew yż
szyła o 37,3 proc. poziom  roku  
1949.

W ciągu p ierw szych dwóch 
la t  p lanow e j gospodarki in w e 
s tyc je  przem ysłow e w yn ios ły  
ponad 260 m ilia rd ó w  le i. D zięk i 
rozbudow ie przem ysłu ciężkiego 
osiągnięte zostały znaczne suk
cesy. P rod ukc ja  s ta li wzrosła  o 
60 proc., a produkc ja  m otorów  
e lektrycznych  jes t p ięc iokro tn ie  
w iększa n iż  w  ro ku  1948.

Przem ysł budow y m aszyn w y -

H . D ankow icz
p ro du kow a ł w  ro ku  1950 trz y 
dzieści pięć now ych typ ó w  n a j
różnorodnie jszych maszyn ja k  
np. h y d ro tu rb in y , trans fo rm a to  
ry  e lektryczne, generatory, a o- 
s ta tn io  — tro lleyb usy , w zo row a
ne na radzieck ich M . T. B. 82.

Przem ysł rum u ńsk i da ł ro ln i
c tw u  ponad 6 tys. trak to ró w . 
P rodukc ja  tra k to ró w  była  w  r. 
1950 trz y k ro tn ie  w iększa n iż  w  
r. 1948. P rodukc ja  tra k to ró w  i 
innych  maszyn ro ln iczych  stwo 
rzy ła  podstawę d la  socja lis tycz
ne j przebudow y w si rum u ńsk ie j. 
W yrazem  tych  przem ian je s t po 
w stan ie ponad tysiąca spółdziel 
n i p rodukcy jnych , w  k tó rych  
urodza j z 1950 ro k u  przewyższył 
urodza j z 1949 r  o 60 proc.

Liczne zakłady przem ysłowe 
w y k o n a ły  p lan p rze d te rm iro w o  
i w  osta tn ich m iesiącach roku 
1950 p racow a ły  ju ż  na poczet 
p lanu ro ku  1951.

2,5 krotny wzrost produkcji 
przemysłowej

Sukcesy p ierw szych dwóch la t 
p lanow e j gospodarki, to ru jące 
drogę do budow y podstaw so
c ja lizm u , o tw ie ra ją  przed naro 
dem rum u ńsk im  szerokie pers
p e k tyw y  dalszego rozw o ju , u -  
m o ż liw ia ją  śm iałe, d ługofa low e 
planowanie.

Z in ic ja ty w y  R um uńsk ie j P a r
t i i  Robotn iczej opracowany zo
s ta ł p ie rw szy p ięc io le tn i p lan 
rozw o ju  gospodarki narodowej 
R um uńsk ie j R e p u b lik i Ludow ej, 
p lan  budow y podstaw  sociaM- 
zmu w  la tach 1951 — 1955.
Realizacja tego p lanu prze -  
kszta łc i R um un ię  w  k ra j o 
dobrze ro zw in ię tym  przem yśle 
socja listycznym , o dużym  stop
n iu  m echanizacji ro ln ic tw a , w  
k tó ry m  dom inować będzie sek
to r  socja listyczny. O rozmachu 
p lanu św iadczy chociażby fak t, 
że w  ro ku  1955 poziom  p ro du k
c ji przem ysłow ej ma osiągnąć; 
244 proc. w  stosunku do roku  
1950.

G łów nym  m otorem  rozw o ju  
przem ysłu  rum uńskiego jest 
przem ysł budow y maszyn. Obok 
w ięc w y tw a rzanych  ju ż  w  ciągu 
osta tn ich dwóch la t maszyn

p lan p ięc io le tn i p rze w id u je  p ro 
dukc ję  tu rb in  parow ych i  h y 
drau licznych , parow ych ko tłó w  
wysokiego ciśn ien ia , au tom aty
cznych obrab iarek, wagonów o 
autom atycznych w yw ro tkach , 
wagonów -  torped, kom ba jnów  
samobieżnych itd  Stocznie ru 
m uńsk ie  będą p ro du kow a ły  no
we ty p y  s ta tków  tow arow ych  
o w ie lk ie j pojem ności, m eta lo  -  
we s ta tk i ryba ck ie  itd . Prze
m ysł e lek tryczny  p rzew idu je  
p rodukc ję  siedemdziesięciu no
w ych typó w  apara tów , m. in. 
tu rbogenera torów , przem ysło - 
w ych pieców  e lektrycznych , apa 
ra tó w  wysokiego napięcia, e lek
trycznych  obrab iarek.

Budowle socjalizmu
B y sprostać ty m  w ie lk im  za

daniom , p lan p rze w id u je  budo
wę szeregu nowych w ie lk ic h „fa - 
b ry k  i  znaczne rozszerzenie oraz 
m odern izację  w ie lu  is tn ie jących  
zakładów. Powstaną w ięc: w ie l
ka fa b ryka  ciężkich maszyn, fa 
b ryka  tu rbogenera torów , fa b ry 
ka kab li, w ie lka  fa b ry k a  łożysk 
k u lko w ych  i  in.

O rozm ia rach  w ie lk ic h  budo
w l i przem ysłow ych św iadczy 
n a jw ym o w n ie j fa k t, że na in w e 
styc je  p ian 5 - le tn i p rzew idu je  
sumę 1.330 m ilia rd ó w  le i. T em 
po zaś rozw o ju  ciężkiego prze
m ysłu  cha rak te ryzu ją  następu
jące d la  p rzyk ład u  przytoczone 
liczby : p ro du kc ja  su ró w k i w zro 
śnie w  roku  1955 dw udziesto
k ro tn ie  w  stosunku , do poziomu 
przedwojennego, produkc ja  sta
l i  — trzynas tokro tn ie , węgla — 
czternastokrotn ie , koksu .— dzie
sięciokro tn ie . Ten w zrost p roduk 
c ji osiągnie się m. in . przez budo 
wę p ięc iu  nowych w ie lk ich  p ie 
ców hu tn iczych , now ych pię ■ 
ciu p ieców  m artenow skich  
oraz znaczne rozszerzenie i 
przebudowę is tn ie jących  pie - 
ców. Pow stanie też now y kom 
b ina t, k tó ry  produkow ać bę -  
dzie rocznie 600 tys. to n  koksa 
m etalurgicznego.

Tysiące maszyn dla wsi
Plan p ięc io le tn i p rzew idu je  

pow ażny w zrost sektoru soc ja ii-

Z b io rn ik i p rzy  ra fin e ria ch  w Ploeszti

stycznego w  ro ln ic tw ie , co za
leżne jes t w  dużym  s topn iu  od 
rozw o ju  bazy technicznej. P ow 
stanie w ięc 290 nowych ośrod
ków  m aszynowych, tak , że w  
ro ku  1955 ogólna ich liczba w y 
nosić będzie 428 Przem ysł r u 
m uński dostarczy im  18.400 no
w ych tra k to ró w , 1000 kom b a j
nów i tysiące innych  maszyn 
ro ln iczych.

D zięk i m echanizacji ro ln ic tw a , 
naw odnien iu setek tysięcy hek
ta ró w  pustynne j ziem i, prze
w idz ia nym  w  plan ie  e le k try f ik a 
c ji k ra ju  — produkc ja  ro ln ic tw a  
rum uńskiego wzrośnie w  okresie 
p ięc io la tk i o 88 proc.

3 razy więcej energii 
elektrycznej

Śm iałe te p lan y  b y ły b y  n iere 
ałne przy obecnym  stanie p ro 
d u k c ji energ ii e lek tryczne j. W 
ciągu 60 la t (od roku  1884 do 
1944) pow sta ły  w  obszarniczo- 
bu rżuazy jne j R u m un ii e le k tro 
w n ie  o ogólnej m ocy 740.000 KW .

Ta ilość energ ii e lek tryczne j 
jes t ta k  dalece niedostateczna, 
że przeszło 70 proc. ludności 
k ra ju  n ie  korzysta z ośw ietlen ia  
elektrycznego, a ludność w ie jska  
je s t go p raw ie  ca łkow ic ie  po
zbawiona. D o tk liw y  b ra k  energ ii 
e lek tryczne j odczuwa przem ysł, 
naw e t w  obecnym  stanie. Rzecz 
jasna, że kolosa lna rozbudowa 
przem ysłu  przew idziana w  p la 
n ie  p ięc io le tn im , nowe hu ty , 
nowe kopa ln ie  węgla i  na fty , 
nowe fa b ry k i — wzmogą k ilk a  
k ro tn ie  zapotrzebowanie na 
energię e lektryczną .

Jednocześnie w ięc z p lanem  
p ięc io le tn im  naród ru m u ń sk i 
p rzys tą p ił dn ia  1 stycznia b r. 
do re a liza c ji w ie lk iego  dziesię
cio letn iego p lanu  e le k try fik a c ji 
k ra ju , stanowiącego pierwszą 
fazę szeroko zakro jonych  zam ie
rzeń w  k ie ru n k u  rozbudow y ba
zy energetycznej w  Ru -  
m un ii. D z ięk i now opow sta ją
cym  cen tra lom  te rm o- i  h y d ro - 
e lek trycznym , w  ciągu p ie r
wszych p ięc iu  la t  ilość p roduko 
wanej energ ii e lek tryczne j w zro  
śnie trz y k ro tn ie , z czego 80 proc. 
zużyte będzie na po trzeby prze
m ysłu.

W  ciągu p ierw szych p ięc iu  la t  
p rze w id u je  się też e le k try f ik a 
cję 2 tys. w s i ze szczególnym 
uw zględn ien iem  ośrodków  m a
szynowych, państw ow ych go
spodarstw  ro lnych  i  spó łdzie ln i 
p ro du kcy jnych , co u m o ż liw i du 
że postępy w  m echan izacji prac 
ro lnych .

Sprawa honoru 
klasy robotniczej

P ie rw szy m iesiąc rea liza c ji 
w ie lk ic h  p lanów  uprzem ysło
w ien ia  i  z e le k try fiko w a n ia  k ra 
ju  b y ł okresem  now ych sukce
sów p ro du kcy jnych  rum u ńsk ie j 
k lasy  robotn icze j. R obotn icy 
w ie lu  odc inków  w ie lk ie j budo
w l i  kana łu  D una j -  M orze Czar
ne w y k o n a li swe miesięczne za
dania do dn ia  13 stycznia. 
P rzed te rm inow o w y k o n a li też 
p lan  s tyczn iow y rob o tn icy  fa 
b ry k i m oto rów  e lektrycznych  
„S ovrom m eta l“  i  szeregu innych  
zakładów.

Nowa fa la  w spózaw odnictw a
socjalistycznego ogarnęła masy 
pracujące R um uńsk ie j R e pu b li
k i, Ludow e j, w raz z rozpoczę
ciem  p ierw sze j p ięc io la tk i. W a l
ka  o p lan  stała się sprawą ho
noru  ru m u ń sk ie j k la sy  ro b o tn i
czej, k tó ra  w szystk ie  swe s iły  
oddaje bu do w n ic tw u  poko jow e
m u, budow ie  podstaw  soc ja li
zm u w  R um un ii.

Z biurokracją i marnotrawstwe
trzeba walczyć

Wanda SucheckaW łaściw ie  sprawa ro zb ija  się
0 b ra k  ko tła  w odnorurkow egó z 
przegrzewaczem na odpow ied
nie c iśn ien ie robocze, w sku tek 
b raku  tego ko tła  nowoczesna 
tu rb in a  W y tw ó rn i przem ysłu 
gumowego N r  5 w  Ło dz i stoi 
bezczynnie ju ż  od szeregu la t — 
od c h w ili u ruchom ien ia  zak ła
dów-

W  s iło w n i W y tw ó rn i N r  5 
czynny jes t w p raw dz ie  jeden 
kocio ł. A le  z niego pobiera się 
parę d la  celów  technolog icz
nych, co powoduje, że b ra k  jest 
pa ry  d la  p rądn icy  turbozespołu.

Energię, k tó rą  m óg łby dostar
czać turbozespół, gdyby za in
sta lowano d ru g i koc io ł — musi 
pokryw aę przeciążona e lek trow  
n ia  łódzka.

G dyby zebrać korespondencję, 
w ysy łaną z W y tw ó rn i N r  5 
przez k ie ro w n ic tw o  i organ iza
c ję  p a rty jn ą  w  spraw ie p rzy 
dz ia łu  brakującego ko tła  łącz
nie  z p ro to kó łam i z oględzin k o 
m is ji sprawdzających m oż liw o 
ści uruchom ien ia  turbozespołu 
w  tym  zakładzie, uzb iera łoby 
się k ilk a  k ilog ram ów .

Adresatem  w ysy łanych  pism
1 m on itów  b y ł przeważnie Cen
tra ln y  Zarząd P rzem ysłu G u
mowego i T w o rzyw  Sztucznych 
w  Łodzi, a także C entra lne B iu - 
rb  O brotu  M aszynam i, ■ M in i
sterstwo P rzem ysłu Lekkiego, 
E le k tro w n ia  Łódzka...

W  k o tło w n i W y tw ó rn i N r. 5 
często po ja w ia ły  się kom is je  z 
udzia łem  p rzedstaw ic ie li d y re k 
c ji dozoru ko tłó w  w  Łodzi i 
p rzedstaw ic ie li e le k tro w n i łódz
k ie j, k tó re  badały sprawność 
cieplną i m ożliwości u ruchom ie
n ia  drugiego kotła.

W orzeczeniu kom is ji z dn ia 
19.11. 1948 r. czytam y m. in.: 
„ /.in s ta la c ja  ko tło w n i zakładu 
nie  jes t dostosowana do n o rm a l
nych w a ru n kó w  pracy tu rb o 
zespołu. B ra k  jest w łaśc iw e j re 
zerw y ko tło w e j. U ruchom ien ie

turbozespołu w  okresie zm n ie j
szonej mocy w  energetycznym  
węźle łódzk im  będzie u tru d n io 
ne wobec obciążenia czynnego 
k o tła  i  b raku  dodatkowego“  itd .

Inn e  pism o z dn ia  10.III.50 r. 
w ysłane do M in is te rs tw a  P rze
m ys łu  Lekkiego:

„...W y tw ó rn ia  N r  5 zw raca się 
z up rze jm ą prośbą o ostateczne 
przydzie len ie  ko tła  w odnorurko  
wego, nieodzownie potrzebnego 
do u trzym an ia  ciągłości ruchu 
w  naszych zakładach. W  zw iąz
ku  z niedostateczną rezerwą 
parow ą ja ką  posiada nasza ko 
tło w n ia , zachwiana jes t c ią 
głość p ro d u k c ji“  itd .

Treść pism  poprzednich i  
późniejszych jes t podobna.

W  odpisach p ro tokó łów  po
w ta rza  się, że należy odciążyć 
e lek trow n ię  łódzką, k tó ra  jest 
przeciążona, że należy zainsta
low ać kocioł.

W  d ru g ie j po łow ie 1950 r. ko 
respondencja na tem at ko tła  
w odnorurkow ego u ryw a  się.

Do W y tw ó rn i N r  5 zg łosili sig 
po pewnym  czasie p rzedstaw i
ciele z innych zakładów, ażeby 
obejrzeć tu rb in ę  i usta lić, czy 
nie nadałaby się do ich po
trzeb...

Z ostaw m y sp ra w ę , tu rb in y  
chw ilo w o  bez kom enta rzy i  prze 
n ieśm y się na plac w  W y tw ó rn i 
N r  5.

Za ha lam i fab ryczn ym i na 
placu p ię trzą się s te rty  odpad
ków  gum ow ych, k tó re  pozostają 
po procesie p ro d u kc ji. Leżą tu 
bez p rz y k ry c ia ; dolna W arstwa 
zgniła ju ż  ca łkow ic ie . Przez k i l 
kanaście m iesięcy nagrom adzi
ło sie ok. 30 wagonów odpad
ków . Z każdym  dn iem  sterta 
rośnie. Z bieżącej p ro d u k c ji do
chodzi dz ienn i“  ok. 2,5 tony.

D y re k to r zakładów  tow . H o l-  
w ek i  k ie ro w n ik  ruchu tnw .

W ie rzb ick i, tw ie rdzą , że zw ra 
ca li się do Centra lnego Zarządu 
Przem ysłu G um owego o pozwo
lenie na uruchom ien ie  p ro du k
c ji gum ow ych w ycieraczek, k tó 
re w y ra b ia  się z odpadków  (p ro 
du ku je  je  np. położona w  po-» 
b liżu  w y tw ó rn ia  N r  6). Pozwo
len ia  n ie  uzyskano, gdyż u ru 
chom ienie p ro d u k c ji w yc ie ra 
czek pociągało za sobą koniecz
ność za insta low ania dodatko
w e j w a lc a rk i i  fo rm y  do w y ra 
b ian ia  wycieraczek.

Ok. 30 ton  odpadków  zabrały 
G rudziądzkie  Z ak łady  P rzem y
słu Gumowego. K ie ro w n ic tw o  
za trud n iło  naw et k ilk u  ludzi, 
k tó rzy  posegregowali odpadki 
gum owe w  bele. Następna pa r
tia  poszła do fa b ry k i w  Bole
chowie, k tó ra  przerab ia  je  na 
régénérât.

M a rn o tra w s tw o  n ie  zostało 
jednak  z likw idow ane , w y k o rz y 
stano bow iem  zaledw ie drobną 
część odpadków. Reszta leżała 
nadal na placu i gn iła .

W okresie le tn im  leżące ster
ty  -odpadków g ro z iły  pożarem. 
Straż fabryczna o trzym a ła  do
da tkow ą pracę... podlewanie 
s te rty  gum y dla  „zabezpiecze
n ia “  przed w ypadkiem . T y le  o 
odpadkach gum ow ych

Są tu  rów nież inne, n ie w yko 
rzystane rezerw y

14 m arca ub. ro ku  organiza
cja  p a rty jn a  i k ie ro w n ic tw o  
zg łosiły do Centra lnego Zarządu 
Przem ysłu Gum owego w ykaz 
m a te ria łó w  do up łynn ien ia .

Część z n ich została ju ż  za
brana przez inne zakłady. Część 
ną tom iast leży i b lo ku je  szczu
p ły  magazyn i hale p ro d u k c y j
ne w  zakładzie, ja k  np. k ilk a n a 
ście maszyn szewskich różnego 
typu , 2,5 wagona w o rkó w  b re 
zentowych p o . surowcu, spaw ar
k i  a le k t r v c z n o . fi tu c  d r e w n ia 

nych spodów do obuw ia  dam 
skiego.

Z nów  m arno traw stw o, k tó re  
jes t w y n ik ie m  powolnego, b iu 
rokra tycznego za ła tw ian ia
spraw  przez C entra lny  Zarząd 
i  sam zakład. Brezentow e w o r
k i, maszyny i  inne m a te ria ły , 
k tó re  zostały zgłoszone w  m a r
cu ub. ro ku  i dotychczas jeszcze 
zna jdu ją  się w  zakładzie, mogą 
być przecież rac jona ln ie  w y k o 
rzystane w  innych  zakładach. 
T rzeba się ty lk o  tą sprawą za
in teresować b liże j.

Nowoczesna tu rb in a  n ie  eks
p loatowana z powodu b ra ku  ko 
t ła  rezerwowego, 30 wagonow 
bezużytecznie leżących odpad
ków  gum ow ych, k tó re  mogą 
być przerobione na régénérât 
lub  zużyte do p ro d u kc ji w yc ie 
raczek gum ow ych — a wreszcie 
„zapasy“  n iepotrzebnych tym  
zakładzie m a te ria łó w  i maszyn 
— oto dowody rażącego m arno
traw s tw a , jak iego dopuszcza się 
W y tw ó rn ia  N r 5.

„P ap ie rkow a  w a lka “  p ro w a 
dzona w  ciągu k ilk u  la t o dosta
wę kotła  w odnorurkow ego — 
nie przyn iosła dotychczas żad
nego rozw iązania T u rb in a  do 
dziś stoi bezczynnie i czeka na 
zainsta lowanie ko tła  rezerwow e 
go.

W alka k ie ro w n ic tw a  i to w a 
rzyszy p a rty jn ych  o rac jona lne 
w yko rzystan ie  odpadków  pro
d u k c ji, po pew nym  czasie osła
bła. W  rezu ltac ie  tony odpad
ków , k tó re  mogą być użyte w  
p ro d u kc ji leżą niew ykorzystane , 
przynosząc naszej gospodarce 
na rodow e j poważne s tra ty .

W y tw ó rn ia  N r 5 czeka na ko 
cio ł, zabranie odpadków  i zbęd
nych rem anentów  A le  na to nie 
w o lno  b ie rn ie  czekać. O rgan iza
c ja  p a rty jn a  i k ie row n ic tw o  za
k ła du  musi wykazać w ięcej o - 
pera tyw ności i  stanowczości w  
tych  sprawach, wa lczyć o z li
kw idow an ie  m arno traw stw a.

Amerykańscy gangsterzy 
na ziemi koreańskiej

A m erykań scy  gangsterzy w  K o re i w skrzeszają  
obyczaje d z ik ich , ska lpu jąc  p a trio tó w  koreańskicU .
(Z  o ś w ia d cze n ia  m in is tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
K o re a ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w o  -  D e m o k ra ty c z n e ], 
P a k  H e n -e n a ).

(RYS. KUKRYNIKSY „PRAWDA“ )

W pracowniach pisarzy 
polskich

Redakcja „T ry b u n y  L u d u “  zw ró c iła  się do p isarzy i  poe
tów  po lsk ich  z prośbą o zakom un ikow an ie  czy te ln ikom  sw ych  
planów  tw órczych  i  prac zna jd u ją cych  się na ich  warsztacie  
lite ra ck im . Pon iże j d ru ku je m y  odpow iedzi, k tó re  o trzym a ła  re 
dakc ja  „T ry b u n y  L u d u “  od pisarzy.

J a n in a  B ron iew ska
Skończyłam  książkę o naszym  

now ym  ha rcers tw ie  pt. „O g n i
w o “ . K siążka je s t w y n ik ie m  le t 
niego w y jazdu  w  teren i  p rz y j
rzen iu  się z b liska  w ie lu  t ru d 
nościom, k tó re  stanęły przed in 
s tru k to ra m i ZM P, przed przo
d o w n ikam i d rużyn  harcerskich , 
przed w szys tk im i, k tó rz y  po d ję li 
się w ychow an ia  dziś ju ż  b lisko  
m ilio n o w e j o rgan izac ji dziecię
cej. W  ja k im  stopniu uda m i się 
pomóc w  te j ogrom nej pracy 
ideologiczno -  w ychow aw cze j, 
spraw dzić zdołam  znów po bez
pośrednie j k o n fro n ta c ji „A u to 
ra  ż" czy te ln ik ie m “ w  te ren ie  t j.  
w  czasie ob jazdu tegorocznych 
obozów harcerskich .

W  osta tn ich dniach m ogłam  
pow rócić  ja k b y  na nowo do ksią 
żk i „O  człow ieku, k tó ry  się k u 
lom  nie  k ła n ia ł“ . D z ięk i posta
ci je j bohatera, generała Ś w ie r
czewskiego rozeszła się m oja 
praca w  dosyć fan tastycznym , 
bo ponad m ilio n o w y m  nakładzie  
od c h w ili je j pierwszego w yd a 
n ia  W ro k u  1948.

nicznego, czy powieści, n ie  w iem  
jeszcze.

J u l ia n  G a fa j
W  styczn iu bieżącego roku  

skończyłem  p ierw szy tom  po
w ieści o spółdzie ln i p ro d u k c y j-  I 
nej. Poruszam w  n ie j w ie le  ak
tua lnych  zagadnień z życia 
współczesnej wsi. Powieść nosi 
ty tu ł:  „P rzedpo le“ . Teraz p ra 
cu ję  nad ukończeniem  V  tom u 
„M ys tko w ice  w ioska mała...“ » 
k tó ry  za ty tu łow a łem  „ K u ltu r -  
traegerzy“  (O kupacja) oraz nad 
V I tom em , zam yka jącym  c y k l 
„M y s tk o w ic “ . '

M am  rów n ież w  maszynopisie, 
ukończoną jeszcze przed w o jną  
powieść „N a  oślep“ , pisaną ró w 
nolegle z p ie rw szym i trzem a 
tom am i „M y s tk o w ic “ . Powieść 
ta, nosząca na sobie znamię 
„m łodopolszczyzny“  wym aga o- 
becnie popraw ek i uzupełnień- 
„N a  oślep“  t ra k tu je  o przedw o
jenne j szkole średnie j oraz losie 
„ in te lig e n ta “  chłopskiego za sa
nac ji.

B e n e d y k t  H e r t z
’ Przez ubiegłe la ta  p rzyby ło

m i w ięcej m a te ria łu  b iog ra ficz 
nego n iż  ten, z k tórego m ogłam  
czerpać wówczas, op ie ra jąc się 
w  80 proc. na ca łk iem  bezpoś
redn ich  re lac jach  o zdarzeniach. 
Może trzeba spojrzeć na pewne 
spraw y z w iększą do jrza łością 
po lityczną, n iż  przed trzem a la 
ty , p rzygo tow u jąc nowe wyda 
nie. S ta ra łam  się o to. Sąd, o 
w y n ik u  tego w y s iłk u  należeć mo 
że ja k  zw yk le  znów ty lk o  do 
czyte ln ika .

Na jb liższe zam ierzenia? P o
wieść d la  m łodzieży o budow ie  
w arszaw skie j M D M . Chcę poka
zać dalsze dzie je „K ry s tk a  z 
W arszaw y“  — Kościuszkowca i  
warszawskiego m urarza.

Lesław M. Bartelski
jńczy łem  osta tn io  powieść 
a tyce  w ie js k ie j pt. „ L u d z ie  
zek i“ . U tw ó r ten stanow i! 
rczniu i  lu ty m  br. jodną z 
iści cyklicznych Polskiego 
i Wydanie książkowe u- 

na ib liższych tvgod-c í o  u ;

„Lu dz ie  zza rz e k i“  to m ó j de
b iu t ja ko  prozaika. S tara łem  się 
w  te j powieści pokazać przem ia
ny, ja k im  ulega w ieś m azow ie
cka i w yraz ić  swą w ia rę  w  p rz y 
szłość te j wsi. T rzonem  akc ji 
jest w a lka  o w spó lny siew, w a l
ka, k tó ra  pozw o liła  m i na u k a 
zanie rozw a rs tw ie n ia  klasowego 
wsi.

P lany  na przyszłość? M am  ich 
w iele. P ragnę przede w szystk im  
pogłębić swą znajomość wsi są
dząc, że przyda m i się d la  na
pisania czegoś jeszcze o tem a
tyce w ie jsk ie j. Czy u tw o ru  sce-

Po w yd an iu  przez P aństw ow y
In s ty tu t W ydaw niczy w yboru  
ba jek m oich (pisanych w  ciągu 
la t 50-ciu), zaw iera jących prócz 
u tw o ró w  w łasnych, pa ra frazy 
na jcennie jszych ba jek K ry lo w a , 
na życzenie „Naszej K s ię ga rn i“  
spolszczyłem dodatkow o jeszcze 
k ilkanaśc ie  jego ba jek. Ukażą 
się one w kró tce  w  ozdobnej i lu 
s trow ane j książce pt.: „K ry ło W  
dla dzieci“ .

D la  tejże samej „Naszej K s ię 
g a rn i“  p rzyg o tow u ję  do d ru k u  
„B a jk i na scenie“ . M a to być 
książka, przeznaczona dla tea
tró w  św ie tlicow ych  oraz szkol
nych, a zaw iera jąca szereg k la 
sycznych ba jek (La F onta ine ‘a, 
K rasick iego, K ry lo w a ) przerob io 
nych na kom e dy jk i. (Część ich  
•opracc łem  przy udzia le p.
W a n d y  T a ta rk ie w ic z -M a łk o w -
skie j).

Wreszcie, nakładem  „C z y te ln i
ka “  po jaw i się świeżo na p isa n a , 
powieść dla m łodzieży — „F e 
lek  te rm in a to r“  — osnuta na 
pam ię tn ikach robo tn ików , k tó re  
d ru ko w a ł „G łos “  w  r. 1905.

Następną m oją  pracą, rozpo
czętą ju ż  — będzie w yb ó r satyr, 
k tó re  ogłaszałem w  la tach 1919- 
1939. Zadanie je s t dość trudne  
wobec zniszczenia w  czasie na 
jazdu h itle row sk iego  w ie lu  rocz
n ik ó w  czasopism, w  k tó rych  te  
u tw o ry  b y ły  publikow ane.

M am  zam iar także od tw orzyć 
pracę, dokonaną w  la tach w o j
ny  i przepadła w  czasie pow 
stania, m ianow ic ie : popu larną 
(kieszonkową) encyklopedię l i 
te ra tu ry  po lsk ie j d la  m łodzieży. 
W  r. 1945 m ia łem  ją  ju ż  na u - 
kończeniu, doprowadzoną do 
W oronicza i to w  dwóch egzem
plarzach, pisanych ręcznie. Oba 
zginęły.

Kropki
SKROM NOŚĆ P. A N D R E O T T I

W łosk i podsekretarz stanu, 
A nd reo tti, udzie la jąc w yw ia d u  
agencji In te rn a tio n a l News 
Service ośw iadczył:

„N a jw ię kszym i osiągnięciam i 
w  roku  1950, os iągnięciam i na
paw a jącym i nas ufnością, są: 
otw arc ie  reg u la rn e j l in i i  lo tn i
czej Rzym  — N ow y Jo rk , po
dróż a rtys tó w  m ed io lańsk ie j La  
Scala do Lo nd ynu  oraz odbudo
w a k laszto ru  M onte Cassino“ .

Pan A n d re o tti jest zbyt 
skrom ny. Z apom nia ł do „os ią 
gnięć“  chadeckiego rządu w  
1950 r. do liczyć:

2,5 m ilio n a  bezrobotnych.
100 proc. po dw yżk i kom orne

go.
60 proc. zw yżk i cen. 

ltd . ,  itd , itd . (r)
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B O O G IE -W O O G IE
Radiostacje am erykańskie  

m ają zwycza j podawania in fo r 
m ac ji na podkładzie m uzycz
nym , ' aby ja k  tw ie rdzą  — u - 
czynić je  ba rdz ie j s traw n ym i. 
A by jednak by ło  jeszcze za
baw n ie j, nie dobiera się rodza
ju  m uzyk i do typ u  w iadomości.

I  tak  wiadom ość o śm ierci 
pisarza S in c la ir Lew isa poda
no p rzy  akompaniamencie...
skocznego walczyka.

B y ło by  n ie w ą tp liw ie  c ieka
w ym  posłuchać, czy n iestraw ne  
ko m u n ika ty  z f ro n tu  koreań
skiego nadawane są na m u
zycznym  podkładzie marsza 
żałobnego, czy też może u* 
m yśl powyższego praw a kon
trastów ... na tle  jazgotu boogie- 
woogie, (m)


